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Z KUTRZEBA CENTRALNY SKŁAD TAPET bogaty wybór, |

KRAKÓW W1ŚLNA 11. *obicia ścienne obecnie tańsze od malowania, czystość i hygiena w pokojach.

Odżydzenie-Koniecznością dziejów!
Oto stanęła przed narodami świa

ta wyolbrzymiała nagle świadomość 
wyjarzmienia ducha chrześcijan z pod 
presji zachłannego judaizmu, który 
walczy nie o prawa, ale o panowa
nie i hegemonję nad światem. Na pla 
cówkę zmagania się tego, losy wysu
nęły Polskę arcychrześcijaóską, na 
ziemiach której żydzi, poraź pierw
szy w dziejach doznali obrony. Przed 
Polską stanęło dziejowe jej „Być al
bo nie być“, wolność i niezawisłość 
narodu, zdrowie i moc zagrożonego 
ducha.

I oto powstało owe „być"! Polska 
żyć musi, chce i będzie! Pracowała 
na to wielka, świetlana przeszłość 
narodu, pracowało na to bohaterstwo 
chwili wyzwolenia, dyktuje nam to 
obowiązek święty wobec ludzkości, 
której cząstkę odpowiedzialną, czu
jącą i czynną, uczyniły nas dzieje. 
Musimy podnieść obronę własną, o- 
raz obronę chrześcijaństwa i cywili
zacji Zachodu, na rubieży której Pol
ska położoną została, jako straż wie
kowa, niezdobyta.

Żydzi, będący dziś u szczytu swej 
potęgi, zaślepieni arogancją i swą na 
rodową megalomanją, nie spostrzega 
ją niebezpieczeństwa, które wznosi 
się już dziś, niby' Damoklesowy miecz 
nad ich głowami. Zapominają o tem, 
że jedna chwila obudzonej woli, czyn 
nej wśród ludzkości, zdolna jest 
zmieść ich z powierzchni świata z ca 
łem ich bogactwem, złotem i wpły
wami, gdyż wola ludów może być hu 
raganowa, znosząca wszelkie prze
szkody i tamy,

Polska, zagrożona dziś straszliwie 
agresją solidarną żvdów w swych za 
sadniczych prawach istnienia, podjąć 
musi natychmiast, nie tracąc ani 
chwili, obronę swą planową, solidar
ną, żelazną, w której każdy obywa

tel bez wyjątku winien być żołnie
rzem walczącym, oddanym sprawie, 
widzącym ogrom niebezpieczeństwa, 
idącym karnie, niezłomnie i śmiało w 
szeregu.

Jako punkt pierwszy obrony, u- 
znać przedewszystkiem musimy wal 
kę z przewagą oświatową żydów, 
która oddaje w ich ręce stanowiska 
i prace naczelne w społeczeństwie. 
Władna ręka żydów zaszła już w tej 
dziedzinie daleko. Objawem tego, 
jest zupełny upadek opinji publicz
nej, obojętność i bezwład, wobec 
wszelkich bezeceństw, podłości i 
nadużyć, po których się przechodzi 
ze wzruszeniem ramion lub z uśmie
chem. Sztucznie i niesumiennie zdo
byta przewaga oświatowa żydów, u- 
sunięta być musi w imię sprawiedli
wości i obrony praw równych przy
najmniej obywateli rdzennych państ
wa z gośćmi nieproszonemi i narodo 
wi wrogiemi. Społeczeństwo w tym 
kierunku zdobyć się musi nietylko 
na samoobronę, lecz także ponieść 
ofiary i wysiłki, by młodzież polska, 
idąca zawsze w pierwszym szeregu 
ofiary życia i krwi dla narodu —  
miała zapewnione i ułatwione dla 
siebie prawa oświatowe i pomoce 
naukowe.

Punkt drugi, groźny dla przyszłoś
ci Polski, stanowi wielką rozrod
czość żydów, zasilana ich dobroby
tem, rytuałem religijnym i karnością, 
oraz broniona starannością i wielką 
troską w hodowaniu dzieci. Jako ra
tunek i przeciwwagę konieczną dźwi 
gnąc powinniśmy wśród siebie ety- 
ke mężczyzny, wierność małżonków, 
zdrowie rodziny, jej silną moralność 
i mocno podupadły autorytet rodzi
ców, budujący przecież karność przy 
szłych obywateli kraju. Nie rozpiesz 
czone, wychuchane bożyszcza rodzin,

depcące nieraz matki swe, lub wy
rzucające je za drzwi, a z ojcem —  
kolegą idący na walkę pięści lub ki
jów, zbudują dostojną przyszłość na 
rodu. Przywrócić trzeba hartowną 
szkołę obowiązku twardego, autory
tetu moralnego od niemowlęctwa 
prawie, zdrowia i świętości rodziny. 
Troska o hygjenę i wychowanie po
tomstwa stać się musi dogmatem su
mienia matek-polek, dumą i chlubą 
dania dzieciom zdrowia zarówno fi
zycznego, jak i moralnego na życie 
budowniczych przyszłości!

Potężnym sprzymierzeńcem żydów 
w zagarnianiu władzy nad światem 
jest usilnie przez nich krzewiony ma 
terjalizm, żądza zbytków, błyskotek, 
użycia. Przypomnijmy sobie, kto z 
jedwabiami, złotem, klejnotami szedł 
na dwory surowej moralności, prosto 
ty i równości szlacheckiej, ongi 
przed laty i kusił, wabił i wpychał 
usłużnie te zbytki? Powoli klejnoty i 
złoto przeszły w szych, tandetę, 
świecidła, blaszki bez wartości, za 
które płynie ciężko zdobyty grosz 
polski, cnota kobiet, honor mężczyzn. 
Dziś przeciw temu zaoponować mu
simy jaknajenergiczniej. Nie możemy 
zezwolić, aby marniał przemysł, cier 
piały klasy robotnicze, aby panoszy 
ła się lekkomyślność, sobkostwo i 
ciasnota. Wstać musi walka odważ
na, z prądem tak obcym duszy pol
skiej, dźwignąć się winien osąd 
śmiały, głośny opinji światłej, karzą 
cej się unieść wyżej nad blichtr i 
fałsz pozłacany, dźwignąć się musi 
przedewszystkiem godność kobiety 
—  sławionej dotąd obywatelki naro
du, którą kompromituje dziś kobieta 
półnaga, gardząca wstydem i moral
nością, spychająca w przepaść pol
ską rodzinę, a pogonią za zbytkiem 
rujnująca dobrobyt narodu! Materja-
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lizm gruby, bezduszny,, zwalczany 
być musi surowo, bez ustępstw, na 
każdym kroku. Opinja polska piętno 
wać winna ekstrawagancję i zbytki 
kobiet, a zaprawiać pokolenie rosną
ce, do skromnej prostoty, chylenia 
się przez zasługą i pięknem moral- 
nem! Nie zapominajmy ani na chwi
lę) że wartość kobiety w narodzie 
jest probierzem wartości i mocy na
rodu całego, że upadek moralny mat 
ki i żony otwiera przepaść przed sto 
parni pokoleń!

Cprawa wyzwolenia naszego z pod 
zaciskającego się jarzma żydów, kom 
plikuje się, jak widzimy, nie tylko 
do obrony naszego handlu, przemy
słu, finansów, ale równie silnie do 
obrony naszej oświaty, podniesienia 
umysłowości, zdrowia, etyki, zwal
czania materjalizmu, dającego broń 
w ręce żydów, oraz dźwignięcia au
torytetu moralnego w rodzinie, w po 
szanowaniu ideałów, wiary, umiło
wań, przekazanych nam przez poko
lenia, a wzrosłych już w krew i du
cha narodu, jako treść jego i zasa
dnicza racja hytu.

Te właśnie skarby idealne, ta ca
ła sformowana duchowość narodu, 
zagrożona jest dziś fatalnie ze stro
ny żydów, usiłujących wydrzeć z nas 
naszą polskość rasową, odwieczną, 
i zastąpić ją nowotworami chwili, ob 
cymi nam, kłócącymi się z podło-
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Czytelniku! Czy zapłaciłeś lu t prenumeratę za II kwartał?
żem wieko wem naszego ducha. I to 
jest najwyższą grozą idących dni, jest 
to zamachem straszliwym, zbrodnią

świętokradztwa duchowego, przed 
którem naród każdy zadrżeć musi, i 
w imię bytu i przyszłości swej musi

zwyciężyć i wywieść ducha swego z 
walki —  nietkniętym, zahartowa
nym! Jerzy Polaczek,

ZNAMIENNE ZDANIE BISMARKA O ŻYDACH —  DROGA ZBRODNI. —  MUSIMY ZBUDOWAĆ PRZE
CIW W AGĘ REALNĄ —  ZWYCIĘZKĄ!

Musimy się zjednoczyć! —  oto ha
sło, które rzucają na szpalty „Hasła 
Podwawelskiego" tysiące naszych 
Czytelników, dbałych o dobro Pań
stwa i Narodu polskiego.

W  istocie musimy się zjednoczyć i 
skupić w sobie, bowiem chcemy być 
wyłącznymi panami tej niepodległej 
naszej Ojczyzny, zroszonej krwią o- 
fiarną bohaterów. Obowiązkiem na
szym jest uczynić Polskę - potęgą —  
a nie zezwolić żydom wtrącać ją z 
powrotem do grobu!

I tak jest już źle. Gałęzie przemy
słu i handlu, finanse, majątki ziem
skie, reajności przechodzą coraz czę 
ściej w żydowskie ręce. Czyżbyśmy 
już tak zgnuśnieli? Jesteśmy narzę
dziem w ich rękach. Oni chcą po
siąść Polskę, chcą zniszczyć w nas 
duszę i serce.

Dlatego nie powinniśmy stać z za- 
łożonemi rękami, lecz bronić swe
go honoru i godności, honoru i go
dności naszej Ojczyzny. Gdy się przy 
patrzymy naszym miastom w których 
liczba żydów przenosi liczbę w nie
których państwach, to pojmiemy nie 
bezpieczeństwo, jakie zagraża nam 
ze strony żydów!

Dlaczego nie widzimy żydów cięż 
ko pracujących, czy to młotem, czy 
oskardem w kopalni, dlaczego nie 
widzimy ich ńa roli, we fabrykach i 
hutach?

Zaglądnijmy w ulice i domy żydo
wskie: Jaki tam nieład i niechluj
stwo! Podczas wojny światowej, ży
dzi nas szpiegowali i z bronią w ręku 
występowali przeciwko Polsce!

Przecież już w r, 1875, Bismark, 
żelazny kanclerz Niemiec oświadczył

że „najlepszym materjąłem do służ
by wywiadowczej są żydzi polscy"!

Ilu naszych rodaków zginęło z ich 
przyczyny, ilu pomarło w więzie
niach, zliczyć by trudno było.

Gdy czytamy dzienniki tak krajo
we, jak i zagraniczne, to w każdym 
prawie dowiadujemy się o wyśledze
niu partji komunistycznej, których 
prowodyrami są żydzi. Oni niszczą 
państwo, profanują nasze świętości, 
demoralizują przez pisma, obrazki i 
filmy pornograficzne naszą młodzież.

Jeśli nie będziemy reagować na 
wszystkie te posunięcia żydowskie 
—  zginiemy!

Musimy wydobyć z siebie iskry 
uczuć najszlachetniejszych, któreby 
łamały przeszkody wszelkie i tamy!

St. Dom.

Stosunek społeczeństwa polskiego
do iydów w dawnej Polsce.

HANDEL ŻYD. ŹRÓDŁEM LICHWY I OSZÓSTW. —  LUD I DUCHOWIEŃSTWO PIERWSZYMI ANTYSE  
MITAMI —  900.000 ŻYDÓW W  POLSCE PRZEDROZBIOROWEJ.

Dla zaznajomienia naszych Czytel
ników z tak trudną do zgłębienia 
kwestją żydowską, podajemy poniżej 
wyjątki, wybrane z dzieł Ks. dra Jó 
zefa Kruszyńskiego, obecnego rekto
ra Uniw. Katolickiego w Lublinie. 
Znakomity ten uczony, badacz histo
rji żydostwa, przemawia z dzieł 
swych do społeczeństwa, tak rozum
nie i trzeźwo, że spojrzawszy na ni
żej zamieszczone rzuty historyczne, 
każdy zrozumieć musi, jak wielkie 
niebezpieczeństwo w postaci żydost
wa zagraża naszej odrodzonej Ojczyź 
nie.

Handel domokrążny pozostający w 
rękach żydowskich był od wieków i 
jest źródłem lichwy i oszustw. Bar
dzo niski stopień oświaty wśród ludu 
wiejskiego, był dla żydów odpowie- 
cłniem polem do utrwalania na wsi 
swych wpływów, do rozwinięcia lich 
wiarskiego handlu i t. p.

W  czasach dawniejszych, przed Ja 
giellonami i za panowania pierw
szych królów z tego rodu, gdy odse
tek żydowski był nieliczny, ani szla
chta, ani lud nie spostrzegł obcości 
żydowskiej i nie przewidywał szkody 
jaka mogłaby wyniknąć dla życia na
rodowego, gdy żydzi opanowali prze
mysł i handel. Pod panowaniem osta 
tnich Jagiellonów, rzeczy gwałtownie 
się zmieniły.

Reakcja wychodzi nie od rządu, 
ani od szlachty, lecz od ludu. Ten 
ostatni bowiem spostrzegł, że był wy 
zyskiwany.

Ku żydom objawia się coraz silniej 
niechęć i jakkolwiek źródłem jej by
ły przedewszytkiem lichwa i wyzysk, 
nie rozwija się na tle ekonomicznem, 
lecz religijnem. Powstał ten objaw 
prawdopodobnie stąd, że pierwszy
mi kierownikami ruchu skrajnie anty 
żydowskiego byli księża, niosący u- 
świadomienie do ludu o nadużyciach 
żydowskich. Utrwala się również pod 
ówczas przekonanie o mordach rytu
alnych dzieci chrześcijańskich co je
szcze bardziej potęguje nienawiść do 
żvdów, W  niektórych miatach docfao

dzi nawet do poważnych zaburzeń 
antyżydowskich.

Antagonizm rozwijał się w miarę 
jak wzrastała procentowo ludność ży 
dowska. Według prof. Bujaka, w koń 
cu 16 wieku było w Polsce 100.000 
żydów, t. j. około 5 proc. ogółu lu
dności. W  r. 1676 liczba ich wyno
siła 200 000, a w r. 1766 już 626.000. 
W  r. 1793 w chwili drugiego rozbio

ru, było w Polsce 900.000 żydów, co
stanowiło około 10 proc. pomimo, 
że terytorjum polskie się zmniejszyło.
Tłumaczy się to tem, że rządy, au- 
strjacki i pruski, wypędziły żydów 
bez fortuny z ziem przez nich zagra
bionych.

Pod wpływem niechęci żywionej 
do żydów, Sebastjan Klonowicz w li 
połowie 16 wieku, będąc w Lublinie

na urzędzie sędziego do spraw żydów 
skich, miał sposobność wyrobienia so 
bie poważnego zdania o żydach. W  
pracy swej p. t. „Victoria Deorum" 
pisze: „Żyd lichwą ciąży wielkim mia 
storn, dziwnemi siłami dobija się pod 
ług zysku. Sprzedaje wszystko: han
dluje wodą, handluje powietrzem, han 
dluje pokojem, frymarczy przedaj- 
nem prawem. A  wszędzie, gdzie się 
z handlem wciśnie, przymili się pa
nującym, aby zarzucić sieci zwykłego 
sobie obłowu. Oto żyd bezwładny, ze 
świata całego wygnany, łupiestwem 
nabywa skarby, które po miastach w  
wielkiej liczbie gromadzi, liczyć ich 
nie chce, mierzy je kupami, a jed
nak podły drży, oddychać nie śmie, 
choć jego skrzynie duszą złoto niezli
czone. Nie doda mu odwagi pieniądz, 
zgina spodloną głowę, nie śmiejąc 
podnieść oczu. Nie zmieni bogactwo 
rodu, majątek uczucia, nie podniesie 
głowy, opuszczonej tchórzliwie ku 
ziemi".

Nie mniej ostrą a światłą i rzeczo
wą krytykę umieścił tenże pisarz w 
,,Roxolanii“ , orzełożonej na język 
polski przez wybitnego epoetę W ła
dysława Syrokomlę. Oto co pisał: 
„Spytasz: przecz wilka wpuszczać do

owczarnie? 
Co tutaj robi ów chytry ród węży, 
Nieprawe zyski naftapczywej garnie, 
I srogą lichwą ubogich ciemięży, 
Wszak robak dębu nie wyniszcza

razem, 
przygryza po

mału, 
nad twardem 

żelazem,
Mól szkodzi sukniom, a pijawka cia

łu,
Tak żyd włóczęga prze sztukę bez

prawi
W  ciało społeczne wpija się i wzro

ście,
Nasze bogactwa pożre i przetrawi, 
Pochłonie wszystkie kraju posiadło-

ście,
Obaczą króle, skąd szkodliwa rana, 
Rzeczpospolita jęknie po niewczasie, 
Gdy krew z jej ciała będzie już wys

sana
T wszelkie życie obumarłem zda się. 
Zwróćmy oblicze do tego narodu"!

Lecz go na próchno 

Jak rdza się pastwi

IIP MSI
Czarny dokument historyczny.

ŻYD, KTÓRY DZIERŻAWIŁ CERKWIE I UDZIELAŁ POZWOLENIA NA  ZAW ARCIE MAŁŻEŃSTWA. 
W YBORY KAHALNE POD GROŹBĄ WIDEŁ I CEPÓW! —  KRÓLEWSKI WYROK. PŁACZ „LUDU W Y 

BRANEGO" POD SZUBIENICĄ! PRZEBUDZENIE SIĘ NA... ŁOŻU ŚMIERCI!
Kto z nas niezna piosenki, smętnej 

zaczynającej się słowami:
„Jedzie, jedzie pan Zelman,
Jedzie, jedzie brat jego,
Jedzie, jedzie —  cała rodzina je

go"...?
Lud wiejski, który piosenkę tę za

chował w pamięci, opowiada do dziś, 
że kiedyś, kiedyś istniał żyd, nazwi
skiem Zelman, który trząsł całem 
Podkarpaciem, gnębił ludzi, wyzy
skiwał, ciągnął lichwę z żupy solnej 
i wydawał pozwolenia na śluby i po
grzeby. O tym Zelmanie, którego hi- 
storję opisał szczególnie prof. Bała- 
ban, chcemy dziś słów kilka podać 
do wiadomości, szerokich rzesz na
szych Czytelników.

W  r 1750 burmistrzem Kahalnym 
w Drohobyczu był niejaki Zelman 
Wollowicz, syn ubogiego kuśnierza, 
który w młodości swej był kasjerem 
żupnym, a z tych czasów zarzucono 
mu otrucie swego zwierzchnika, kie
dy zabrakło gotówki w kasie i rachun 
ki nie były w porządku. Był uwię
ziony i ukarany 100 rózgami na ryn
ku i wypędzony z miasta...

Po śmierci starosty Chomentow- 
skiego, żona jego późniejsza p. Tar
łowa, która żywić miała sympatję do 
Zelmana, postarała się o wyjęcie z 
aktów dawniejszych kartek z wyro
kiem wygnania i Zelman powrócił

swego Szmula Sejkowitza, synowi od 
dał w mieście wyszynk, obok które
go wyznaczył plac targowy, terrory
zując nie tylko żydów, ale i chłopów, 
bijąc ich i zdzierając daniny podat
kowe bez litości.

do miasta.
Natychmiast po powrocie Zelman 

bierze w dzierżawę folwark, żupy 
solne, propinację miejską i kilka 
wiosek, stając się głównym „mache- 
rem" w całem powiecie, znienawidzo 
nym przez swych współrodaków, któ 
rzy poddać się musieli pod jego ko
mendę. Przeciwników swych Zelman 
wypędzał z miasta, zabierając ostat
nie ich mienie.

Gdy żydzi drohobyccy wybierali 
przewodniczącego Kahału, szanse 
Zelmana były minimalne; postarał się 
jednak o pomoc władzy w osobie sta 
rosty p. Bielskiego, który w otocze
niu, uzbrojonych w widły i cepy chło 
pów wszedł do synagogi, gdzie odby
wały się wybory i rozkazał wybrać 
Zelmana burmistrzem Kahalnym, co 
się też stało. Zelman powołał na sta
nowisko rabina drohobyckiego zięcia

Żydzi zanosili skarg przed żydow
skie sejmiki wojewódzkie i powiato
we chłop zaś_przed starostę, a nawet 
ujął się za ciemiężonymi groźny na- 
ówczas bandyta Dobosz, który przy
rzekł rozprawić się z tyranem-ży
dem krótko i ostatecznie po zbójec- 
ku. Z tego powodu w domu Zelmana 
trzymała straż policja cechowa, a że 
i jej bojaźliwy żyd niedowierzał spro 
wadził z Przemyśla 20 dragonów i 12 
pachołków w pełnym rynsztunku, któ 
rzy strzec mieli jego życia i mienia.

Skarżących się żydów zamykał do 
więzienia Kahalnego, a za zaległe po 
datki' zabierał bydło, grabił domy i 
pola, a zięć rabin rzucał na nich klą
twy. Cierpieli więc żydzi drohobyc
cy, samborscy i dolińscy, a i mieszczą 
nie również nie mogli dłużej tego zno 
sić. Zmówili się tedy żydzi z miast

A PA R A T  A  KOŚCIELNE, S Z A T . Y  

L I T U R G I C Z N E / f S Z T A N D A R Y  

I C H O R Ą G W I E , A D A M A S Z K I ,
BROKATY W  WIELKIM WYBORZE  
NAJTANIEJ N A B YĆ  M OŻNA W  FIRMIE

Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej) 
Stylowe wyroby Kościelne w  srebrze 
bronzie. Na składzie gotowe s z o p K i



Kwartał sie kończy! Nie zwlekaj I
tych z mieszczaństwem i postanowili 
Wnieść skargę do króla.

Gdy skarga doszła do rąk królew
skich, zarządził król w  r. 1754 śledz
two, zamianował komisarzy dla spra
wy między starościną Tarłową i fa
ktorem Zelmanem z jednej strony, 
a magistratem Drohobycza i Kahała- 
mj trzech miast z drugiej strony. Dla 
uproszczenia sprawy, magistrat dro- 
hobycki cofnął skargę przeciw Tar
łowej i rozpoczął śledztwo przeciw 
Zelmanowi. Badano księgi rachunko
we, wznowiono sprawę otrucia z r, 
1729, spalenia lasów kołpieckich, —  
sprawę przekupstwa, bicia chłopów 
i w, innych.

Zelman w obawie przed następ
stwami, wysłał skarbiec swój do Mul 
tan i Chocimia, wystawił skrypta na 
pozorne długi, zięcia wysłał do mia
sta. jednak sam z resztą rodziny do
stał się do więzienia przed zamierzo
ną ucieczką.

Sąd, złożony ze starosty i ławy 
miejskiej w czerwcu 1755 r. po prze
słuchaniu licznych świadków i zbada 
niu faktów wydał wyrok, skazujący 
Zehnana Wolfowicza na karę śmier
ci, oddając go „publicznej sprawiedli 
wości mistrzowi, by go powiesił na 
miejscu przystojnem"! Syna Lejbę 
skazano na karę rózeg pod ratuszem 
—  publicznie, żonę i syna miano tak 
długo trzvmać w więzieniu, póki u- 
krzywdzonym nie powrócą „substan
cji uwięzionej” t. zn. wywiezionych 
skarbów!

Ezekucję wyznaczono na dzień 14
czerwca, w sobotę, na 10 rano. K ie
dy iuż wszystko było przygotowane, 
Kabał drohobycki zreflektował się, 
że z winy jego zabity będzie burmi
strz Kahalny i postanowił wykupić 
Zehnana.

Tymczasem tłumy ludu mieszczań
skiego i okolicznego chłopstwa zbie
gły się na rynku i okrzykami nagliły 
do wykonania wyroku. Rada i ława 
miasta z burmistrzem na czele zajęły 
honorowe miejsca, straż zrobiła szpa 
ler, którym wprowadzono Zelmana. 
Miał na sobie śmiertelną koszulę, za 
nim szedł kat z postronkiem w ręku. 
Bębny cechowe zagrzmiały, a pisarz 
wszedł na rusztowanie, aby odczytać 
wvrok, gdv narfle żydzi orzedarli się 
przez tłum i zaofiarowali panom z 
Rady —  wykupienie Zelmana,

Że już wówczas miasto miało po
kaźne długi prokonsul zgodził się na 
wykup i rozkazawszy zejść pisarzowi 
z rusztowania zadecydował, że mia
sto otrzyma 500 czerwonych zł, (oko 
ło 9.000 zł ), a Zelman pójdzie na do
żywotne wiezienie. Tak się stało. —  
Lud szemrał, że żydzi przekupili pa
nów. lecz wreszcie rozszedł się, a 
Zelmana odprowadzono do wieżv, —  
gdzie siedział o chlebie i wodzie.

W  pół roku później Zelman zgło
sił chęć przejścia na chrześcijanizm; 
przybyli więc księża x sprowadzili go 
do kościoła. Chrztu dokonał miejsco
wy proboszcz, noczem Zelman prze
wieziony został do pobliskiego kla
sztoru Karmelitów, gdzie w krótki po 
tem czas, złamany przejściami zmarł 
z żalem i nienawiścią do swoich 
Współrodaków, których wiarę porzu
cił w ostatniej godzinie swego życia.

Miasto odetchnęło; znikł potentad 
i władca wszelakich interesów, ży
dom otworzyły się znowu bramy pro 
pinacyj, dzierżaw, żupy solnej i in
nych pośrednictw; lud wiejski rów
nież się uspokoił, ustały bowiem szy
kany, bicia i grabieże. Nie czekał już 
idam i całemi na przyjazd Zelmana, 
który otwierał za grubą opłatą bra-

cerkiewne —  pozostała tylko le
genda, jak zwykle ustrojona w prze
r ż n ę  szaty, a rok rocznie w czasie 
2abaw wielkanocnych do dziś jeszcze 
przebija się wśód innych pieśni pieśń 
ndowa o Zelmanie, gdy zajeżdżał 
°tw ierać cerkwie:

„Jedzie, jedzie pan Zelman,
jedzie, jedzie brat jego,
jedzie, jedzie, cała rodzina jego!“

Świat żydowski wypowiada Anglii wojno!
Wielkie wrażenie w świecie poli

tycznym Anglji wywołał opublikowa
ny onegdaj przez największą ajencję 
żydowską „Jewish Ag,“ memorjał, 
będący odpowiedzią żydostwa świa
towego na ogłoszony przed paroma 
dniami dokument rządu brytyjskiego 
w sprawie emigracji żydów do Pale
styny i sprawozdania komisji Shawa 
do zbadania zajść w Jerozolimie i na 
pograniczu państwa arabskiego.

Memorjał obejmuje sto stron dru
ku. Sporządzony on został przez Leo 
narda Steina i zawiera bardzo ostrą 
krytykę komisji Shawa, zarzuca jej 
stronniczość, odmawia kompetencji i 
wydawania orzeczeń w sprawie imi
gracji i nabywania ziemi i stwierdza, 
że źródłem zajść palestyńskich był fa 
natyzm religijny, a nie nędza spowodo 
wana rzekomo nadmiemem osiedle

niem żydów, czego najlepszem dowo
dem, że zajścia odbyły się nie w środ 
kach kolonizacji żydowskiej, lecz w 
ośrodkach zamieszkałych przez ży
dów tubylców, nie mających nic 
wspólnego z napływem żydów w o- 
statnich czasach.

„Jewish Ag.” stwierdza, że wśród 
przesłuchanych arabów, nie było ża
dnego, pozbawionego ziemi przez na
pływ żydowski(!?).

Ukazanie się tego memorjału obec
nie w związku z rozpoczynającą się 
W dniach najbliższych specjalną se
sją stałej komisji mandatowej Ligi 
Narodów w Genewie, uważane jest 
za fakt wielkiej wagi.

„Times” stwierdza, że po raz pierw 
szy od •dziesięciu lat zaznaczyła się 
tak surowa krytyka ze strony ży

dów, którzy w potępieniu stanowi
ska Wielkiej Brytanji okazują zna
mienną solidarność.

Rząd angielski, jak widzimy ma o- 
statniemi czasy wiele kłopotów. Naj
bogatsza kolonja Indje, przysporzyła 
mu moc przykrości —  obecnie Pale
styna, wraz z całem żydostwem rzu
ca mu w twarz obelgi.

Niestety cały świat stwierdzić mu
si, że polityka Anglji w stosunku do 
żydów została za daleko posunięta. 
Udzielanie żydom wiele mówiących 
przywilejów i praw, uczyniło z nich 
skrajnych megalomanów, dążących 
całą siłą do zawładnięcia Wielką Bry 
tanję, której administracja spoczywa 
już i tak całkowicie w ich rękach! 
Jakie owoce, zbiera dziś Anglja — 
widzimy!...

Silna organizacja jedyną bronią
Drzedw złotemu cielcowi iydostwa>

ODWIECZNY POCHÓD ŻYDÓW. — POGARDA DLA JEHOWY I KULT ZŁOTEGO CIELCA.
Poprzez wieki snuje się wiadomość 

o żydach. Wszak wiadomo, że byli 
oni w Egipcie, istnieje przypuszcze
nie, że oni zgnębili naród najodważ
niejszych żeglarzy Fenicjan, o nich 
czytamy w historji starożytnej, w hi- 
storji wieków średnich, o nich ocie
ramy się w czasach współczesnych.

A ż do czasów najnowszych byli na 
rodem pogardzanym. Wszystkie naro 
dy świata odnosiły się do nich nie
chętnie, gnębiły ich, przypinały im 
żółte łaty na plecach.

Kiedy przegląda się karty historji. 
dziw bierze, że naród ten nie zgasł, 
nie wymarł, nie rozpłynął się wśród 
innych narodów. Dziw bierze, że zdo 
łał przejść przez wszystko, uchronić 
swą odrębność rasową i wywalczyć 
wreszcie nietvlko równouprawnienie 
ale —  w Rosji sowieckiej —  stanowi
sko wręcz uprzywilejowane.

Kiedy się studjuje historję, trudno 
nie dojść do przekonania, że jest to 
naród silnie zorganizowany, którego 
jedynie dezorganizacja może zdruzgo 
tac.

Trudno zaprzeczać faktom history
cznym. Wymowa ich jest jasna i 
przekonywująca. Gdybyśmy mówili 
inaczej —  musielibyśmy kłamać.

Trzeba to było powiedzieć. Nie 
poto iżby stwierdziwszy fakt, opuścić 
ręce i rzec:

—  To naród silny. Trudno z nim 
walczyć...

A le poto, iżby krzyknąć:
—  PERICULUM IN M ORA!!
T ak. Niebezpieczeństwo! Przez 

wieki szło, organizowało się, aż przy 
brało na sile, na wielkości, na roz
machu.

Nie odwaga chroniła bowiem ży
dów wśród przeciwności. Przemykali 
się przez wieki chytrością, sprytem, 
oszustwami, szalbierstwami, bezczel
nością, bezwzględnością, okrucień
stwem. Wiara w Jehowę wywiodła 
ich z jednej niewoli: z Egiptu. Opu
ścili później Jehowę, zasłonili Jego 
oblicze szeregiem cynicznych formuł 
i uczynili bogiem swym Złotego Ciel 
ca.

I nikt inny, jak właśnie złoty cie
lec wyprowadził ich po raz wtóry z 
niewoli. Poszli w jego służbę, oddali 
każdy swój oddech, każdy wysiłek, 
każde drgnienie nerwu na jego usługi 
i zaczynają zwyciężać.

Kapitał żydowski jest na najlepszej 
drodze do pobicia całego świata. Ży
dzi dla pieniądza żyją i wierzą, że w 
pieniądzu znajdą swój triumf — to 
smutna, ale stara prawda.

Zresztą walczą na dwa fronty, Z 
jednej strony w obronie kapitału z 
innej przeciw kapitałowi jako sprzy
mierzeńcy komunizmu. Tu właśnie 

triumfuje żydowski spryt.

Żyd, który ma zbankrutować, prze 
pisuje czemprędzej wszystko co war
tościowe na swą żonę. Tak i w poli
tyce, Kto wie czy kapitał nie runie? 
— pyta zapobiegliwy żyd. I przepisuje 
ideę „na żonę" —  wysyła innych, 
aby walczyli z kapitałem w imię jak- 
najbardziej zwarjowanych haseł. — 
Stąd to ci liczni omal wyłączni emi- 
sarjusze żydostwa w krainę „ideo
wego” komunizmu.

Tak więc obsadzone są dwa fron
ty. Oba rzekomo przeciwne, ale oba 
„międzynarodowe” napozór, a wgrun 
cie rzeczy służące jednemu narodo
wi —  „wybranemu” .

Społeczeństwa Europy zaczynają 
się jednak orjentować —  robota jest 
zbyt grubemi nićmi szyta. I zaczyna
ją być ostrożniejsze. I zaczynają się 
organizować. I zaczynają walczyć. 1 
zaczynają mówić żydom wprost, że 
mają ich dość.

A  o ileż szczęśliwe są społeczeń
stwa wschodnie od naszego! Nie 
wszyscy zdają sobie sprawę, że ca
ła Francja ma zaledwie tylu żydów, 
ilu ich jest w samej Warszawie! Ży
dzi bowiem nie czują się dobrze 
wśród narodu głęboko uświadomio
nego.

Nam, Polakom, atoli brak jest owe 
go uświadomienia, brak nam pełnego 
poczucia godności narodowej.

Natomiast nieopatrznie pozwolili
śmy zaszczepić hasło tolerancji. —  
Brzmi ono pięknie i jest pięknem w 
swej istocie. Nie powinno jednak i nie 
śmie przekreślać naszego poczucia 
narodowego, nie powinno nas zaśle
piać, nie powinno nas znieczulać w 
obliczu prawdziwego, realnego, a

tak szybko zbliżającego się niebez
pieczeństwa.

W  imię pieniądza walczą żydzi i 
w imię pieniądza zwyciężają. Nie by 
ło przecież dotychczas podobnie 
skrachowanej (umyślnie), podobnie 
niezręcznej (celowo), podobnie nie
realnej idei, jak idea odbudowy' na
rodowego państwa żydowskiego. To 
wszystko pokrywka, która przykryć 
ma i odwócić oczy społeczeństw od 
niebezpieczeństwa, które rzekomo 
tak łatwo, tak chętnie i dobrowolnie 
usuwa się tam —  do Tel Awiwu. Po 
zatem bowiem żydzi w żadne ideje 
nie wierzą —  serca ich mieszkają w 
safesach bankowych i to ich jedyna 
ojczyzna.

Walczyć! tą bronią, jaką ONI wal
czą. Pieniądzem. A le nie w imię pie
niądza —  w imię naszej NIEZALEŻ
NOŚCI GOSPODARCZEJ, a co za
tem idzie i NIEZALEŻNOŚCI POLI
TYCZNEJ!

Jest bowiem już tak źle, że które
goś dnia obudzić się możemy w Pol
sce, która może nie być naszą. Mo
że nadejść dzień, w którym będziemy 
musieli iść „w parobki” do nich —  
do żydów.

Ostatnia chwila do walki. Niech 
każdy walczyswszędzie —  sam. A le 
przedewszystkiem niech się organizu 
je! Najwspanialszy cud nowoczes
nych czasów, to O RG ANIZACJA!

Wszyscy, którym dobro Polski le
ży na sercu, nie powinni zwlekać ani 
dnia, ale w zwartym szeregu stanąć 
winni na zagrożonym szańcu, które
mu Polska na imię!!

A  więc —  na front!!!
Z .Z, W.

„Lud Izraela”
chroni sio pod opiekuńcze! skrzydła 

magistratu drehobyckiego!
DYKTATORZY W... JARMUŁKACH!—  INWESTYCJE, N A  KTÓRYCH  
ŻYDZI ROBIĄ INTERES! —  SAMORZĄD POLSKI CZY ŻYDOWSKI?
Od naszego, drohobyckiego kores

pondenta, otrzymujemy dalsze szcze 
góły oświetlające fatalne stosunki, 
panującem w tem „wybranem” mie
ście „wybranego ludu” .

W  magistracie drohobyckim mamy 
dwóch rządzących panów, którzy de 
cydują o losach całego miasta. Są to 
pp. Leon Reuth i Leibcio Tannen- 
baum. Nasz „zacny” p. bumistrz Le
on Reut, o którego pochodzeniu do
tychczas nie wiemy, według zdania 
jednych jest rdem z Perehińska, dru
dzy znów twierdzą, że z Litwy. Co

zaś się tyczy zastępcy jego p. Leiby 
Tannenbauma, to jest „naszym" oby 
watelem.

Ostatnio zbudowano nam ratusz, 
którego koszta wynoszą około 2 mi- 
ljony złotych; obecnie uchwalono 
przeprowadzić wodociągi z gminy 
Uroże (odległość 22 kim. od Droho
bycza) co ma kosztować około 4 mi- 
ljony złotych, wszystko to oczywi
ście, zakładać się ma zapożyczonymi 
pieniądzmi.

Gospodarka wodociągowa pomału 
się rozpoczyna, a lud „Izraela" nie



Zachęć do prenumeraty! Ziednai choćby Jednego Prenumeratora!
posiada się z radości, będzie bowiem 
korzystać z tych udogodnień, któ
rych'wykonanie obaj wym. dyktato
rzy za wspólnem porozumieniem od
dali jednemu z rodu Tannenbaumów 
ze Lwowa, pomimo że z Drohobycza 
wniesiono aż pięć ofert katolickich 
na roboty.

Sprawę stacji wodociągowej refe
rował na posiedzeniu rady gminnej 
p. Reut. Pierwszy jego wniosek był 
aby przedsiębiorstwo oddać panu 
Landauowi, co się też stało. Żyd o- 
trzymał roboty za kwotę 90.000 zł.!

Ośmielamy się zapytać: czy żydzi 
ze Lwowa będą również pomocni do 
zapłacenia długów i zniesienia wszy
stkich ciężarów?

P. Leon Reut żadnego ciężaru nie 
będzie ponosił gdyż nie jest obywate
lem Drohobyckim, chociaż na jego 
wniosek Rada miasta Drohobycza na 
dała mu obywatelstwo honorowe.

Lejba Tannenbaum oprócz swego 
szwagra Lichtensteina, przyjął przed 
trzema miesiącami swego drugiego 
szwagra pana Rothausera z płacą 
450 zł. miesięcznie, podczas gdy u- 
rzędnik katolik p. inż, Klisiecki po
biera miesięcznie 250 zł., a już od 
trzech lat jest w Magstracie!

Również ood „opiekuńcze" skrzy
dła magistratu schronił się niejaki 
żyd Schwarc, który w niedzielę i 
święta katolickie przesiaduje z całą 
swoją rodziną jako cerber ratusza w 
głównej bramię magistratu, przyglą
dając się z drwiącym uśmiechem idą 
cym do kościoła chrześcijanom.

Za to wszystko jesteśmy wdzięcz
ni naszemu panu Reutowi, który z 
Drohobycza stara się uczynić „filję" 
Palestyny!

Czytelnik,

NAJW IĘKSZA W  PO LSC E  
ODLEW NIA DZW ONO W

B2 2  Pełczyńskich
w KAŁUSZU, ulica S lw ie c k a  nr. 54. 
i w P R Z E M Y Ś L U , Krasickiego 63 a.

Firma istniejąca przeszło 120 lat

Odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych 
i zagranicznych a między temi;
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Dostarcza dzwony wszelkiih rozmiarów i tonów. Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
Wykonuje kompletne żelazne dzwonnice. Posiada stale na skiadzie wielką ilość dzwo

nów gotowych.
U W A G A : O ferty , prospekty na żądanie darm o i oplatnie.

DZIWNE DROGI ŻYDOSTWA, —
JE SIĘ „LUD

Żydzi to naród obdarzony dość wy 
bitnemi zdolnościami pedagogiczne
mu Może napozór wydaje się to 
śmiesznem, jednak zawiera dużo 
prawdy. Czy piszę prawdę, niech każ 
dy się zastanowi czytając ten artykuł.

—  Idąc chodnikiem, żyd nigdy nie 
zejdzie ci z drogi; dlaczego?

—  Wtem właśnie kryje się jego ta
ktyka. Nie schodząc z drogi katoli
kowi, przyzwyczaja go do uległości 
wobec siebie; a czyniąc to stale i co 
dzień, wychowuje chrześcijan po li- 
nji z góry nakreślonej i przyzwycza
ja ich do ustępywania przed nim.

—  Dlaczego kupiec żydowski za
wsze ci się kłania, chociaż nie kupu
jesz u niego?

—  Pod ukłonem jego kryje się chęć 
przypodobania się tobie i ściągnię
cia ciebie do swojego sklepu, by zro
bić dobry interes. Kłaniając się, ró
wnież wychowuje cię na przyszłego 
przyjaciela żydostwa, o którym gło
sić będziesz, że są grzecznymi, usłuż 
nymi i bardzo uprzejmymi, W  tym 
napozór skromnym ukłonie ukrywa 
się świetna reklama dla żydów wo- 
góle. Chociaż u niego nie kupujesz, 
jednak on zawsze z uporem, iście ży 
dowskim robi swoje, So a nuż... weź 
mie cię.

—  Dlaczego żyd znajdzie zawsze 
komplement dla ciebie i obłudny u- 
śmiech na ustach?

—  Dlatego, ażeby przyzwyczaić 
cię do popierania swego sklepu i fał
szywe twe pretensje do piękności 
czy humoru rozniecić i zjednać two
ją osobę. Często w sklepach żydow
skich usłyszeć można: „uj! jak pani 
w tem do twarzy", „wygląda pani o 
10 lat młodziej"! „niech pani to no
si zdrowa" i t. p. Chyba każdy trzeź
wo na świat patrzący człowiek te
mu nie uwierzy, są jednak tacy (nie
stety dużo ich) którzy wierzą temu i 
lecą do sklepu żyda, jak ćma do świe 
cy. Za fałszywy komplement stajesz 
się klijentem wroga.

— Dlaczego z żydem zawsze tar
gować się można?

—  Każdy wie chyba z doświadczę 
nia, że ceny u żydów są zawsze 
chwiejne. Ten sam towar u jednego 
kupisz taniej u drugiego drożej. Za
sadą żyda jest wyśrubować cenę 
pierwszą, a następnie opuszczać i 
dać pozornie niską cenę. Naprawdę 
ta cena niska jest jeszcze dość dużą 
i daje mu znaczny zarobek. Są wpra
wdzie wypadki, w  których żyd sprze 
daje towar taniej od własnej ceny, 
takie jednak fakty należą do rzadko
ści i stosowane są do klijentów, któ
rzy pierwszy raz odwiedzili sklep je
go. Dając towar taniej od własnych 
kosztów, wychowuje ciebie na przy
jaciela żydowskich sklepów, o któ
rych mówić będziesz: „co tu gadać, 
u żydów jednak taniej, jak tu Dopie
rać katolików". Naturalnie o tem nie 
wspomnisz innym razem, gdy tenże 
oszuka cię i każe zapłacić stratę po 
niesioną przy pierwszej tranzakcji.

JAKIEMI METODAMI POSŁUGU- 
W YBRANY",

—  Dlaczego żyd nigdy nie kupuje 
towarów u chrześcijan?

—  Uświadomienie narodowe (ży
dowskie) jest u nich bardzo rozwi
nięte, hasło „swój do swego" jest za
korzeniane i rozwijane od. dzieciń
stwa w każdym żydzjiaku tak... że 
nawet pomyśleć sie nie da, by żyd 
poparł sklep katolicki i tam miał 
coś zakupić. On ma tylko swój sklep 
i swoje towary —  innych niema i 
znać nie chce.

Dzisiaj agresywność jego wzmogła 
się już niemal do bezczelności. Dzi
siaj już głośno mówi, że on nie Polak, 
on żyd, jego ojczyzna Palestyna, a 
on tylko tak z łaski tu siedzi. Wkoń- 
cu czego wy tu goje chcecie? zabierz 
cie swoje kościoły i ulice i idźcie so
bie, my tu mamy kamienice i tu 
nam dobrze, ba... tu nam najlepiej! 
bo tu jest głupi naród.

Tak więc pokrótce skreśliłem ich 
sposoby postępowania z nami i mam 
wrażenie, że każdy przyzna mi ra
cję. Ich metodom należy przeciwsta
wić nasze metody, a więc przestać 
wierzyć ich nieszczerym grzecznoś
ciom, za któremi kryje się fałsz i o-Spójrzmy jak dawniej było, Żyd 

pożyczał pieniądze szlachcicowi na
szemu, procent dokumentnie doli- najbIiż h Q konieczności ho_
czai, z uśmiechem pożyczał i pozy- ' • •
czał, aż w końcu... dziedzica wyrzu- Wan-la n^S2̂ °  społeczeństwa w idei

błuda i bojkotować sklepy żydow
skie. Musimy uświadomić swoich

cał z majątku i sam gospodarzył. Po
życzki swe dawał zawsze z uśmie
chem, zawsze komplement miał na 
ustach gotowy, wyrzucany za drzwi 
frontowe, wchodził tylnem wejściem, 
zawsze uległy, ale zawsze pewny w 
zwycięstwo. Jak z tego widzimy, żyd 
już od wieków nakłada jarzmo przy
szłej niewoli na nasze karki, robiąc 
to z uśmiechem i pokorą, często je
dnakże także przebojem.

Dawniej w miastach Rzeczypospo-

popierania swego rodzimego przemy
słu i naszych sklepów. Każdy z nas 
niech zjedna choćby jednego bojow
nika idei odżydzenia Polski a już zro 
bimy krok naprzód. Pamiętajmy, że 
samemu popierać przemysł i handel 
własny to mało, ale nowe zastępy lu
dzi zjednać dla naszej akcji to obo
wiązek prawego obywatela i chrze
ścijanina.

Pod sztandarem, którego hasłem 
jest odżydzenie Polski, stanąć po
winni wszyscy bez względu na przy-

litej zakładał swe sklepy i budował należność partyjna, bez względu na
domy w pewnych ściśle określonych zapatrywania polityczne,
granicach i poza nie nie wychodził P, Ch.
—  a dzisiaj?!!

Jak amerykański kapitał
subwencjonuje żydowskie kupiectwo

w Polsce?
17 M ILIONÓW  BEZPROCENTOWEGO KREDYTU W  JEDNYM  
KU. —  61 KAS ŻYDOWSKICH W  WOJEW. KRAKOWSKIEM.

RO-

W ielki rezerwoar pieniężny żydo
wskiego kupiectwa i rzemiosła, ja
kim jest American Joint Distrubution 
Comittee, subwencjonujący sieć kas 
w Polsce, udzielającym żydom bez
procentowego kredytu, ogłosił spra
wozdanie ze swych obrotów w roku 
1929-ym.

Kas tych jest ogółem na ziemiach 
polskich 531, z tego na województwo 
warszawskie przypada 69, krakow
skie 61, lubelskie 58, białostockie 57, 
lwowskie 40, stanisławowskie 30, tar 
nopolskie 41 i t. d.

Uderzająca jest szczególnie gęsta 
sieć tych kas w Małopolsce (172) i—  
po Warszawie najwyższa cyfra przy 
padająca na województwo krakow
skie,

Z kapitału 19.868.102 zł., którym 
operowano, przypada na wydane kre 
dyty suma 17.476.836 zł., a rozdzielo 
nych w 175.055 pożyczkach. Zasiłków 
bezrobotnych udzielono na kwotę 
111.091 zł.

Cyfry te ilustrują rozmiary' pomo
cy finansowej, nie obciążonej żadne-

mi odsetkami, z jakiej korzysta ży
dowski handel i drobny przemysł w 
walce konkurencyjnej z handlem i

przemysłem polskim. Rozgałęziona 
sieć organizacyjna ułatwia docieranie 
stłumienia kredytowego do wszyst
kich niemal zakątków ziem polskich 
z wyjątkiem Śląska i Poznańskiego, 
gdzie wskutek znikomej ilości żydo
stwa kasy te nie mają nic do roboty'. 
Natomiast dotarły nawet na Pomo
rze (2 kasy), gdzie jednak rola ich 
jest bardzo ograniczona (ogółem 71 
pożyczek na 11.976 zł.).

Nie ulega wątpliwości, że współ
działanie takiej organizacji finanso
wej, operującej kredytem bezprocen 
towym i skierowanej wyłącznie do 
gospodarczego polepszenia bytu ży
dów w Polsce —  jest dla handlu i 
przemysłu żydowskiego znakomitem 
oparciem zwłaszcza w czasach obec
nego przesilenia gospodarczego. Pol
ski handel i drobny przemysł nietyl
ko że nie posiada takiej organizacji, 
ale nawet —  te placówki kredyto
we, które zdołały się utrzymać, kie
rowane są często dla celów oolitycz 
nych, nie mających nic wspólnego z 
istotnem, najważniejszem swem zada 
niem.

Poniżej podajemy sprawozdanie z 
działalności Żyd. Komitetu Ratunko
wego i żyd. Twa dobroczynności „Ge 
milas - Chasudim" w Krakowie.

Z przedłożonego sprawozdania wy 
nika, że w okręgu działania Centr. 
Komitetu Ratunkowego w Krakowie, 
czynnych iest 61 bezproc, Kas po
życzkowych „Gemilas - Chasudim", 
które do dnia 30 marca 1930 udzie
liły pożyczek bezprocentowych na 
około 2,850.000 zl. Krakowska Kasa 
„Gemilas Chasudim" udzieliła od 1 
stycznia do 30 kwietnia 1930 457 bez 
proc. nożyczek na kwotę 101.407 zł,, 
co wskazuje na stały rozwój tej insty 
tucji.

Cyfry te podajemy społeczeństwu 
polskiemu dla przykładu, jak winniś 
mv się zespalać i jednoczyć, abv po
dobnym kapitałem móc wywalczyć 
kiedyś Polsce wolność ekonomiczną, 
a naród uczynić niezależ.nym od ży
dowskiego pieniądza!

MIESZKAŃCOM TARNO W A „GHETTA MAŁOPOLSKIEGO —
DO WIADOMOŚCI.

Tarnów 1 czerwca 1930. rzekomo katolickich —  które dla li-
Daty statystyczne podane w jed

nym z ostatnich numerów, aczkol
wiek zgrozą przejmujące, są już nie
stety nieaktualne —  bo od dwóch 
lat wiele zmieniło się na gorsze. W ąt 
pimy jednak czy i one odezwą się w 
Tarnowie choćby głuchem echem, 
bo nikt prawie z „szarych" ludzi w 
których sercach tli się jeszcze pols
kość „Hasła Podwawelskiego" nie 
czyta. Mózg zaś Tarnowa, tak zwa
na elita polska i katolicka już oddaw 
na uległy moralnemu rozkładowi.

Ostatnie znane bankructwo żyda 
Engelharta odsłoniło całe bagno sfer

chwiarskich zysków (2 proc. miesię
cznie) mienie swoje i cudze oddały 
na spekulację żydowską, obliczoną o 
czywiście na wyzysk ludności kato
lickiej. Bezsilne, nieme, oburzenie 
nie przygasło, a sprawcy niechaj pa
miętają, że sieją burzę, która gro
mem najpierw w nich uderzy, a od 
sparszywiałych tak, jak od trędowa
tych społeczeństwo się usunie.

Autor statystyki nie podał, że w 
soboty mamy do połowy ograniczo
ny ruch tramwajowy, że jedynie na 
peryferjach miasta, tam gdzie „sza
ry" człowiek mieszka, zobaczyć moź



Nadsylai korespondencja oraz adresy chętnych do zaprenumerowania!

*ia trochę przedsiębiorstw polskich. 
Środek miasta to jedno ghetto! Oni
są wszędzie, w urzędach —  kasy
nach —  kasach publicznych!

Czy to możliwe, aby 20.000 ludno
ści polskiej zakupywało pieczywo 
tylko u 10 polskich, a 20.000 żydów 
aż u 25 piekarzy żydowskich? Aby

na ludność polską wystarczało ó, a 
na żydowską 23 fryzjerów? Przecież 
nie wszystkie żydki obcinają pejsy. 
Czy naszym malowanym „paniu- 
siom“ wystarczają 3 modniarki?

Wstyd, wstyd, jeszcze raz wstyd!
, An,

Zyd dekoruje w karczmie burmistrza
Krzyiam Zasługi 1!

NIEBYW AŁY SKANDAL W  PIWNICZNEJ. —  ODZNAKI PAŃSTW O
W E W YSTAW IONE NA  KARCZEMNE DRWINY

Piwniczna 4 czerwca 1930. najbliższem posiedzeniu rady gmin
nej własnoręcznie zawiesić wymienio 
nemu Krzyż na piersiach.

Tej „podniosłej" uroczystości do
konano w karczmie (!!) żydowskiej 
Klaksbalda w Piwnicznej, na którą 
Ablesser zaprosił radę gm,, uważając, 
że w salach magistratu jest miejsce 
nieodpowiednie (!??).

Jak mógł się poniżyć p. burmistrz 
Marciszewski do tego stopnia, aby 
pozwolić się dekorować żydowi i to 
w karczmie żydowskiej!? Powtórne 
udekorowanie odbyło się za jakiś 
czas po pierwszem, oficjalnie doko
nane przez p. starostę nowosądeckie
Ź°-

Podając skandaliczny ten fakt w 
całej osnowie, apelujemy do miaro
dajnych władz, aby jaknajprzykład- 
niej ukarały p. Ablessera, który odz
naki państwowe wystawia na kar
czemne drwiny i pośmiewisko!

Obserwator.

Od korespondenta naszego z P iw
nicznej otrzymujemy następujące pi
smo :

W  ślad za poprzednimi artykuła
mi dotyczącymi żyda Ablessera z 
Piwnicznej i jego kompanów dono
szę o dalszym bardzo rażącym fak
cie, jaki miał miejsce w październiku 
ub. roku.

Otóż w jesieni ub. roku żyd Lejba 
Ablesser udekorował Krzyżem Zasłu 
gi burmistrza miasta Piwnicznej, p, 
Marciszewskiego.

Sprawa przedstawia się następują
co:

Pan Marciszewski był odznaczony 
przez władze państwowe Krzyżem 
Zasługi, a ponieważ od zawiadomie
nia go o'tym zaszczycie, upłynął pe
wien czas, a p. starosta Nowego Są
cza nie przybył udekorować wymie
nionego, Ablesser postanowił doko
nać osobiście dekoracji. W  tym ce
lu kupił Krzyż Zasługi (!?) aby na

Świat żydowskiego
zabobonu i ciemnoty.

NIE W OLNO GASIĆ POŻARU WZNIECONEGO OD SZABASÓWKI!—  
A GDYBY PŁONĘŁA... JEROZOLIMA?...

Donoszą nam z Warszawy o nie
bywałym wypadku, świadczącym naj 
wymowniej o ciemnocie umysłowej 
niektórych jednostek „wybranego lu
du".

Onegdaj wybuchł w Falenicy pod 
Warszawą groźny pożar, który mógł 
wyrządzić nieobliczalne szkody. Po
żar bowiem rozszerzał się wobec cie 
innoty i zabobonu ludzi, którzy nic 
nie robili, aby zapobiec jego rozsze
rzeniu.

Otóż w mieszkaniu Szlamy Kónigs 
matma na pierwszem piętrze drew
nianego domu przy ul. Górczewskiej 
52 od łojówki szabasowej postawio
nej na oknie zajęła się firanka. Rodzi 
na Kónigsmannów siedziała w tej 
chwili przy kolacji szabasowej. Zau
ważywszy palącą się firankę Konigs 
mannowie nie zrobili ani kroku w 
celu ugaszenia, a to ze względu na 
panujący wśród zabobonnych żydów 
przesąd, który zabrania gaszenie o- 
gnia, powstałego od świecy szabaso
wej. Ogień ogarnął całe mieszkanie 
i spłoszeni Kónigsmannowie wybiegli 
na dwór, w dalszym ciągu nic nie ro
biąc w celu zagaszenia pożaru, a na 
wet nie wezwali straży ogniowej, Do 
piero gdy ogień objął dach i pierwsze 
piętro z wszystkiemi mieszkaniami, 
zaalarmowana została ochotnicza 
straż ogniowa. Było już jednak za 
późno.

Ochotnicza straż pożarna nie mo
gła sobie sama dać rady, wobec cze
go wezwano straż ogniową z W ar
szawy. Akcję ratowniczą utrudniał 
niezmiernie brak wody, oraz silny 
wiatr. Zachodziła obawa, że ogień 
°garnie wszystkie sąsiednie drewnia
ne domy. Akcja straży kierowana by 
a przedewszystkiem przeciw rozsze 

*■260111 się pożaru na sąsiednie bu
dynki. co na szczęście się też udało.

Natomiast dom, w którym wybuchł 
j^żar, spłonął prawie doszczętnie. 
Mieszkania na parterze zostały wpra 
^dzie ocalone, lecz uległy całkowite 

zniszczeniu przez wodę. Ośm bie

dnych rodzin straciło dach nad gło
wą i całe swoje mienie.

Zaznaczyć należy, że jedno tylko 
szarpnięcie palącej się firanki mogło 
zapobiec nieszczęściu.. Stanęły temu 
na przeszkodzie: zabobon i ciemnota.

Nie możemy się powstrzymać od 
zapytania: jakby postąpili owi zabo
bonni, gdyby n. p. płonęła... Jerozo
lima?!

Marzenia żydów speł
nia w lot., rząd polski.

W związku z pobytem dyr. dep. 
wyznań p. Potockiego w Wilnie, de
legacja żydowska otrzymała zapew
nienie, że wkrótce ukaże się w 
„Dzienniku Ustaw“ rozporządzenie o 
gminach wyznaniowych, jako projekt 
unormowania stosunków w gminach 
żydowskich na ziemiach wschodnich.

W  ten sposób żydzi na ziemiach 
wschodnich otrzymają całkowity sa
morząd (?) wyznaniowy, którego do
tychczas tutaj nie było, a o którym 
napróżno marzono za czasów zabor
czych!

Niema to, jak żydom w Polsce!

Składy zbożowe — 4 Handlarzy domokrążnych —  20
Sklepy rzeźnicze (jatki) — 8 Razem 71 158
Wędliniarnie 10 — Jak z tabeli powyższej wynika, han
Sklepy cukiernicze — 5 del w Pruchniku pozostaje nieomal

„ z obuwiem — 6 wyłącznie w rękach żydowskich. Na
skómicze — 4 dzieję szybkiego odżydzenia pokłada

Warsztatów szewskich 40 3 my jednak wyłącznie w miejscowem
„ zegarmistrz. — 1 obywatelstwie, zwłaszcza w Pola

Składnic jajczarskich — 4 kach przybyłych z Ameryki, którzy
Piekarni 1 4 winni bezzwłocznie zakładać sklepy
Wyszynków 1 6 n. p. bławatne, skómicze, cukierni
Trafik 3 1 cze i i. p. i przyczynić się do stwo
Przedsięb. handl. bydłem — 10 rzenia własnego, katolickiego han
Lekarzy 1 — dlu!
Aptek — 1 Stali prenumeratorzy.
Właścicieli realności 12 16 v«......... ^ L :

PIJCIE PIWO

11

OKOCIMSKIE

MARCOWE. EKSPORTOWE. PORTER, 
W SEZONIE ZIMOWYM 
ŚWIĘTOJAŃSKIE*.

Miasto powiatowe HorodenKa.
Nazwa przedsięb.,’ handlu i tp.

żyd. kat.
Sklapy towarów mieszanych 83 8
„ ze skórami i przyb. szew. 11 —
„ bławatne 23 1*)
„ z przyb. do szycia 2 —
„ z gotow.ubraniem i obuw. 3 —
,, z konfek. damsk. i obuw. 4 ---
,, żelazne, narzędzia rolni

cze i budowl. 8 1
Skup i handel owocami 19 ---

,, „ zbożem 32 ---
i wywóz jaj 27 --

Handel delikatesów 1 --
Fabryki wody sodowej 4 ---
Składy drzewa opał. i węgla 16 1

,, „ budowlanego 6 ---
Cukiernie 2 --
Łaźnie 2 __
Hotele 4 __
Księgarnia 1 ---
Rozlewnia i skład piwa 3 --
Zakłady dentystyczne 2 ---
Droguerja 1 --
Fabryka mydła i pralnia

chemiczna 1 ---
Fabryka octu 1 ---
Rzeźnicy i wyrąb mięsa 14 ---
Malarze pokojowi i lakiem. 7 ---
Szklarze 14 ---
Pówroźnicy 3 ---
Piekarze 9 --
Młyny 2 3
Fryzjerzy 7 1
Handel bydłem i końmi 10 1
Trafiki 16 12
Szynki 22 14
Handel wapna i gipsu 8 --
Cegielnia 1 ---

Przedsiębiorstwo elektryczne 1 
Sklepy z naczyniem kuchen-

nem i szkłem 8 —
„ z wodą sod. i słodycze 5 —

Razem 383 42

*) w likwidacji.

Borysław
w rękach żydów.
Zagłębie naftowe w Małopolsce, 

Borysław, jest okropnie, jak wiele in 
nych miast w tej dzielnicy, zażydzo- 
ny. Miasto Borysław liczy 42.000 
mieszkańców i wszelki handel od gu 
zika —  do rzemyka znajduje się w 
ręku żydów.

Niema tu ani jednego rzeźnika 
chrześcijanina ani krawca, blacha
rza i t. p. Jest tylko jeden skład ga
lanteryjny p. Zielińskiego, lecz z bra 
ku poparcia klijenteli chrześcijań
skiej, nosi się wymieniony z zamia
rem handel swój zwinąć. A  szkoda 
wielka byłaby dla Borysławia, gdy
by jedyna placówka chrześcijańska 
upaść miała. Charakterystycznem 
jest, iż na 42.000 m. Borysław posia
da aż 42 fryzjerów żydów. A  gdy się 
sprowadził fryzjer —- chrześcijanin z 
Krakowa, zblokowało się paskudne 
żydostwo i postanowiło solidarnie 
zbojkotować niewygodnego im goja 
—  konkurenta.

Przerażająca statystyka 
zażydzenia m. Pruchnika.

Katoliccy mieszkańcy m. Pruchni
ka nadsyłają nam statystykę zażydze 
nia tego niewielkiego miasteczka, któ 
re przed 40 laty posiadało kilka za
ledwie rodzin żydowskich, a dziś li
czy żydów 55 —  60 proc.!

Sklepy i handle oraz warsztaty 
rękodzielnicze:

kat. żyd.
Składy drzewne —  3
Sklepy bławatne —  20

„ tow. mięszanych 3 33
„ z ubraniami —  7
„ z żelazem —  2

Magistracki groch
rzucany o ściana... płaczu!

k o m u  W OLNO IGNOROWAĆ POLECENIA W ŁADZ? —  SAMORZĄD  
KRAK. OPIEKUNEM: STAROŚWIECCZYZNY!

Otrzymujemy z miasta pismo tej 
treści:

Podpisani, mieszkańcy realności 
przy ul. Brackiej 1. 5. upraszają Sza
nowną Redakcję o wzięcie ich w o- 
piekę przed systemem protekcyjno- 
ści, jaki się wytworzył w  Magistra
cie krakowskim, a który swemi o- 
rzeczeniami krzywdzi ich w najwyż

szym stopniu i życie ich wystawia na 
niebezpieczeństwo. Sprawa przedsta 
wia się następująco:

Jeszcze w r. 1918 polecił magi
strat ówczesnym właścicielom wymię 
nionej realności skanalizowanie jej i 
zaprowadzenie ustępów spłukiwa
nych, co nie zostało wykonane do 
dnia dzisiejszego. Z upływem lat re-



To obowiązek kaidego Polaka Katolika.
alność niszczała i zmieniała właści
cieli, tak, że od paru lat pozostaje w 
rękach żydowskich. Z powodu szalo
nych usterek w realności, jak rów
nież kompletnego zniszczenia ustę
pów, dachu, schodów i t. p., różni 
lokatorzy tej realności wnosili poda
nia do magistratu i województwa o 
stwierdzenie komisyjne niesłychane
go zaniedbania realności i nakazania 
z urzędu usunięcia braków. Magistrat 
komisyjnie braki stwierdził i pole
cił: naprawę dachu, wybudowanie u- 
stępów nowoczesnych, spłukiwanych, 
wybrukowanie podwórza, wybudowa 
nie klatki schodowej w drugiem po
dwórzu, ponieważ obecna według o- 
rzeczenia komisji jest podparta belkal 
mi i grozi życiu lokatorów, których 
mieszkania się tam znajdują.

Ponieważ właściciel p. Pineles nie 
zastosował się do tych poleceń, za
tem lokatorzy robili dalsze doniesie
nia do magistratu, który przez korni 
sarza obwodowego stwierdził, że wła 
ściciel nie wykonał robót takich jak, 
wybudowanie klatki schodowej (!), 
ustępów spłukiwanych (ul. Bracka!) 
i wielu innych. Właściciel początko
wo tłómaczył, że robót nie wykonu
je z powodu mającego nastąpić zbu
rzenia realności, a gdy to się stało u- 
topią, wniósł plany na nadbudowę 
dwóch piąter (!?) i tego argumentu 
używa już od trzech lat na odwle
czenie w. w, robót, a lokatorzy na
dal chodzą po trzydzieści osób do je 
dnego ustępu nie spłukiwanego! I to 
wszystkie dzieje się w  Krakowie pod 
okiem województwa. Że zaś ma się 
tu do czynienia z systemem protek
cyjnym, to niech posłuży poniższy 
dowód:

Właściciel wymawia się brakiem 
gotówki, mimo, że jest współwłaści
cielem Banku Śląskiego i otrzymuje 
stale odroczenia na podstawie rzeko 
mo mającej nastąpić nadbudowy, a 
której nie może wykonać z powodu 
chwilowego braku funduszów. W  ro
ku zeszłym paru lokatorów wniosło 
do województwa podanie obszerne 
umotywowane, o spowodowanie wy
konania robót nakazanych przez ma
gistrat, jednakowoż samorząd krak. 
udzielił właścicielowi odroczenia do 
końca października roku 1930!! (u-
dziela się odroczenia do okresu zi
mowego, z chwilą upływu którego, 
magistrat udzieli dalszego ze wzglę
du na zimę!)

Właściciel niema pieniędzy na wy 
konanie robót celem usunięcia w re 
alności usterek, które urągają wszel
kim przepisom zdrowotnym i porzą
dkowym i zagrażają życiu ludzkiemu 
a różni panowie z magistratu naigra 
wają się z tych przepisów i' życia 
ludzkiego, bo właściciel jest żyd i 
umie ze swoimi współwyznawcami i 
nie-współwyznawcami rozmawiać. O 
tych to ,,panach" podamy bliższe 
szczegółv w następnym liście, jak 
również podamy ich nazwiska.

Lokatorzy - chrześcijanie.

Najazd „słodkich szwaj
carów..." z Zydaczowa 

na Kraków!
PRUSOFILE GRASUJĄ W  M U

RACH NASZEGO MIASTA!
Niezmiernie zdziwiony naiwnością 

cechującą naszą Radę Miejską zapy
tuję jaknajuprzejmiej, jak niektóra 
prasa chrześcijańska bez bliższego 
zbadania szczegółów, dotyczących 
powstania „wielkiej" fabryki ekstrak 
tu słodowego pod nazwą „Ovomalty- 
ny“, w której pracuje najwyżej kil
ka dziewcząt stwarza tej fabryczce 
szumną reklamę ze szkodą naszego 
rodzimego przemysłu.

Firma Dr. Wanderer & Co. jest 
znaną hakatystyczną firmą z Berlina, 
która także w Szwajcarji posiada po 
dobną wytwórnię, dla wyzyskania 
naszego społeczeństwa i różnych ulg 
podatkowych podaje się w Polsce 
jako firma szwajcarska (!) a pełno
mocnikiem jej i przedstawicielem na 
Polskę jest „prawdziwy szwajcarski” 
obywatel żydek z Żydaczowa Dr. Jo- 
zua Wolkenberg!

Nadmieniam również, że czysto 
Berliński koncern Dr. Wander & Co. 
jest wybitnym członkiem kola Hu- 
genberga, które na cele prusofilskie, 
na podbicie naszych kresów i zwal
czanie naszej narodowości oddaje mi 
ljonowe fundusze.

Wielkie biuro hakatystyczno - re
klamowe tych żydaczowskich „praw 
dziwych szwajcarów" znajduje się w

sypialni pełnomocnika Jozuy Woł- 
kenberga, w Krakowie, przy ul. Kar 
melickiej 10.

Najwyższy czas, by nasze miarodaj 
ne czynniki ocknęły się i na żydów 
skie krętactwa, dla uratowania na
szego przemysłu rodzimego odpowie 
dnio zareagowały!

T. Ch.

Zyd pragnie otworzyć szynk
obok klasztoru S. S. Norbertanek!

LIDZE ANTYALKOHOLOWEJ DO WIADOMOŚCI,
sztornych i naukowych zakładania 
wyszynków, w promieniu przynaj
mniej 300 metrów! Sądzimy, że za
stanawiać się nad sprawą, nie będzie 
potrzeby, w każdym jednak razie 
zwracamy Lidze antyalkoholowej u- 
wagę na bezczelne posunięcie żydo
wskiego szynkarza, który jakby dla 
zaznaczenia swej ignorancji wzglę
dem chrześcijan, pragnie założyć 
s?ynk obok klasztoru i gimnazjum!

Jak nas informują z miasta, w nie 
dalekiej przyszłości otwarty ma być 
przy ul. Starowiślnej, obok klaszto
ru i gimnazjum SS. Urszulanek nowy 
szynk, o koncesję którego stara się 
żyd Haubenstock, posiadający już kil 
ka wyszynków w Krakowie.

Nie wiemy jak powyższą sprawę i 
prośbę petenta załatwią odnośne 
władze, którym wiadomą jest usta
wa, zabraniająca jaknajsurowiej, o- 
bok szkół, kościołów, instytucyj kia-

iii! n tp i i iM  sp iU stw o  polskie!
Oć najp trwszych czasów chrzęści 

jaństwa w Polsce istniał w  Krakowie 
na skalistem wzgórzu, zwanem Skał
ka, kościół św. Michała. W  tym ko
ściele Stanisław święty ze Szczepa
nowa. biskup krakowski, z rąk Bo
lesława II. Śmiałego, śmierć poniósł 
męczeńską dnia 8 maja 1079 r. Tu 
zwłoki jego złożono, nim je do kate
dry na Wawel przeniesiono. Po prze 
niesieniu na W awel ciała św. Stani
sława została jednak ręka jego na 
Skałce.

Kazimierz W. na miejscu dawne
go, ozdobny wymurował tu kościół 
parafialny, a sławny dziejopis, Jan 
Długosz, osadził przy nim 0 0 . Pau
linów; zmarłszy zaś r. 1480 jako no
minał na arcybiskupstwo lwowskie, 
pod kościołem na Skałce pochowa
ny został. Królowie nasi w dniu po
przedzającym koronację, uroczystą z 
zamku do tutejszego kościoła odpra
wiali procesję w celu uproszenia od 
Boga pomocy do dobrego sprawowa
nia rządów nad narodem polskim.

Kiedy król procesjonalnie pieszo, 
otoczony książętami, senatorami, ry
cerstwem, poprzedzany przez Magi
strat i Uniwersytet krakowski, zbli
żył się do kościoła na Skałce, wtedy 
na spotkanie jego wychodzili O. O. 
Paulini z prowincjałem na czele. Po 
oddaniu należnego królowi homagjum 
i wygłoszeniu mowy powitalnej przez 
prowincjała OO. Paulinów król wpro 
wadzony przed ołtarz św. Stanisła
wa, gdzie w pokorze najgłębszej 
krzyżem leżąc, wyznawał swe winy 
i prosił św. Męczennika o błogosła
wieństwo i pomyślność dla siebie i 
dla narodu, którego koronę przyjmo
wać miał, a którą naród utracił z po 
wodu zabójstwa św. Stanisława z rę
ki króla Bolesława. Król wybrany 
modląc sie na Skałce, przypominał 
sobie i ludowi, że losy Korony Pol
skiej sa pod możną opieką św. Pa
trona Stanisława, który zrosił sv ą 
krwią Ojczyznę swoją, w kościele 
św. Michała na Skałce.

Po prześpiewaniu hymnu „Gaudę 
Mater Polonia, prole fecunda Nobi-

li" etc., król podnosił się, aby ucze
stniczyć dalej w nabożeństwie, po 
odprawieniu którego majestatycznie 
wracał z zadumy na Wawel. O. O. 
Paulini za wydatki w ozdobieniu ko 
ścioła i bram tryumfalnych, oraz in
nych ornamentów poniesione na świę 
ta Trzech Króli otrzymywali z kasy 
królewskiej 300 florenów. Królowie 
też polscy pamiętali o potrzebach 
kościoła na Skałce, którą uważali za 
kolebkę sławy narodowej. Miłośnicy 
Ojczyzny zbudowali na Skałce miej
sce spoczynku dla mężów zasłużo
nych. Groby zasłużonych otwarto 19 
maja 1880 r. W  grobach tych spoczy 
wają: Historyk ks. Jan Długosz, zna
ny pisarz Ignacy Kraszewski, poeta 
Teofil Lenartowicz, Adam Asnyk, ma 
larz na świat słynny Henryk Siemi
radzki, Wincenty Pol, Stanisław W y 
spiański, Lucjan Siemieński i zasłu
żony malarz Jacek Malczewski.

Zaiste Skałka ze wszech miar za
sługuje na szacunek w narodzie pol
skim, To też, gdy grozi ruina wieży 
skałecznej, społeczeństwo pośpieszy 
z pomocą w odbudowaniu takowej. 
Jedną już z wież. dzięki ofiarności, 
odbudowano, a druga prosi się o na
prawę. Naprawione wieże przy ko
ściele św. Michała na Skałce niechże 
przypominają Polsce całej, że tam u 
ołtarza św. Stanisława wznosi się mo 
dlitwa korna o szczęście i pomyśl
ność narodu naszego. O. A. J.

RESTAURACJA
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Franciszek Tyrkiel (Jasło).

Alkohol-wrogiem ludzkości.
(Dokończenie).

Niemniej smutno przedstawia się mo
ralna strona dzieci alkoholików. Już 
w szkole zauważyć można budzącą 
się u takich dzieci skłonność do kłam 
stwa, skłonność do zbrodni, lenistwo 
jakoteż zwyrodnienie popędu płcio
wego.

Nałóg pijaństwa jest więc zbrodnią

nietylko względem siebie, d e  wzglę
dem bliźnich swych najbliższych, —  
względem państwa i ludzkości.

Alkoholizm wśród młodzieży. Sta
tystyka przedwojenna stwierdziła, że 
dzieci szkolne polskie piły napoje al
koholowe. A  jak jest dzisiaj? —  Dr. 
Miklaszewski pisze, że według badań

przeprowadzonych wśród dzieci — 
szkół powszechnych w Łodzi na ogól 
na liczbę 2.500 dzieci badanych, nie 
zna alkoholu 13 proc., rzadko uży
wa alkoholu 50 proc.',- często pije 24 
proc., a systematycznie 7 proc, W  
roku 1924 badano 40 dzieci 7-łetnich 
ze szkoły powszechnej we Wilnie i 
okazało się, że jedno tylko dziecko 
nie znało alkoholu, a 13 z nich piło- 
codziennie. Podobne cyfry uzyskano 
wśród młodzieży poznańskiej, a nie
dawno temu sporządzona statystyka 
kilku szkół warszawskich wykazała, 
że 65 proc. dzieci szkolnych zatruwa 
się alkoholem. Nie trzeba udowa
dniać, że złe postępy w nauce u tych 
dzieci są naturalnem następstwem u- 
żywania alkoholu. Jako przyczynę 
picia napojów alkoholowych podają 
dzieci głównie przykład i zezwole
nie rodziców, a w wielu wypadkach 
rodzicielskie zalecanie używanie —  
trunków iako środka „wzmacniają
cego i robiącego dobrze".

W  związku z takiem usprawiedli
wieniem picia przytoczyć można inne 
tłumaczenie się n. p., że alkohol roz
grzewa, że rozwesela, że jeżeli pań
stwo popiera alkoholizm, biorąc w  
swe ręce monopol spirytusowy, to 
musi mieć z tego zyski i pewne dobre 
strony. Czy to są słuszne zdania? —  
Gdyby prawda było, że alkohol roz
grzewa, to człowiek upity w zimie 
upadłszy w śnieg powinien go ciepło
ta swego ciała stopić; tymczasem 
człowiek ów zamarza często na 
śmierć.

Wódka więc nie rozgrzewa, lecz 
obniża ciepłote ludzkiego ciała. W ie 
dział o tem sławny podróżnik Nan
sen, skoro wybierając się w krainę 
bieguna północnego zabronił swym 
towarzyszom zabierać ze sobą napoje 
alokoholowe.

Walka z alkoholizmem. Oceniając 
zgubne skutki alkoholu iako napom 
rządv różnych naństw zabrały sie do 
energicznej walki z tą trucizną. Sta
ny Zjednoczone Ameryki Północnej 
zakazały w r. 1920 bezwzględnie do
wozu, wywozu, wyrobu i sprzedaży 
napojów alkoholowych; w  ten spo
sób jednym zamachem zamknięto 
wszystkie szynki, których w Stanach 
Zjednoczonych było wówczas 177 790 
Zagranica istnieją zakłady, w któ
rych ratuje się pijaków.

Seim polski wydał ustawę prze
ciwalkoholowa. nakazująca zmniej
szenie ilości mieisc sprzedaży napo- 
iów alkoholowych. Ustawa zakazuje 
także sprzedawać i podawać napoie 
alkoholowe dzieciom i młodzieży. W  
roku 1920 zapadła w sejmie rezolucfa 
w sprawie wprowadzenia do szkół 
polskich obowiązkowego nauczania 
ańrobologu na wzór amerykański. —
Niedawne zaś temu Ministerstwo 
Spraw Wewn. zakupiło stary pałac 
z czadów Augustowskich w pobliżu 
Grodna i przeznaczyło go ma zakład 
terzmrzy dla alkoholików i na war
sztaty ~rarv dla nich. Pałac ten mie
ści około 70 ookoi.

P o W  ooiek; i pomocy państwowe! 
dc wotkj 7  alkoholizmem staje w Pol 
ccc kilka ct-daruzaryi nrz eci walk oh o - 
1pwTrch. nrócz tego ważna role w tvm 
kierunku or?rfrvwa duchowieństwo, 
wowt-c. świat lekarski, a orzedewszv 
*-tkiem ezkołc 7 3  pośrednictwem waiu- 
C7vrie1i iiŚT/cadomiamrch w spra
wach al^oh^lediŁ 3 żmacyęh zgodnie 
ze zasadami głoszonemu przez siebie 
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K r o n i l c a .
K ALEN D AR Z TYGODNIOW Y.

Czerwiec.

8 Niedziela: Zesłanie Ducha św.
9 Poniedziałek: Ziel. Świątki

10 Wtorek: Małgorzaty
11 Środa: Barnaby
12 Czwartek: Jana W . Onufrego
13 Piątek: Antoniego Pad-
14 Sobota: Bazylego.
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C EN ZU R A  LISTÓ W  PR Y W A T N Y C H  W  

URZĘDACH  POCZTOW YCH.
Od pewnego czasu, obserwujemy zadzi

wiający fakt, śmiało mogący rywalizować 
ze stosunkami pańującemi n. p. u... Pata- 
gończyków.

Oto do redakcji naszej przychodzą co 
pewien czas listy z widocznymi śladami 
podklejania i gumowania. Powtarzamy: li
sty prywatne w urząd ach pocztowych są ot
wierane i czytane)



Rzecz poprostu niewiarygodna. Jeszcze 
leden podobny wypadek, a zmuszeni bę
dziemy wszcząć przeciwko urzędom poczt, 
odpowiednie kroki.

Censor jest zbyteczny! Zaś specjalistę 
"-yda, który tak pilnie studjuje korespon
dencję przesyłaną do „Hasła Podw aw el
skiego", potrafimy znaleść i odpowiednio 
s*ę nim zaopiekować!

---------O---------

Ze świata
C YGANIE  CHCĄ BYĆ NIEPODLE

GŁYM NARODEM. W  Koszycach w S ło
wacji odbył się m iędzynarodowy kongres 
cyganów. Na kongresie reprezentowani b y 
li przedstawiciele plemion cygańskich, ko
czujących w Europie, Azji, A fryce  Północ
nej i Am eryce. Zgromadzeni na obradach 
kongresu cyganie postanowili stworzyć spe
cjalną organizację, której celem byłoby czy 
nienie zabiegów o to, aby cyganie zostali 
Uznani za odrębny naród niepodległy.

„ N A P A D 1 CHRABĄSZCZY N A  PO 
CIĄG. Przyjeżdżający w Niemczech pociąg 
osobowy „napadnięty" został przez chmurę 
chrabąszczy. Gdy pociąg w jeżdżał na dw o
rzec w Lipsku wagony gęsto były  pokryte 
temi sympatycznemi owadami. Personal ko
lejowy musiał całemi skrzyniami wynosić 
te masy owadów.

D ZW O N Y  U R A T O W A Ł Y  M U  ŻYCIE. 
Dzienniki donoszą z północnej Hiszpanji, o 
nadzwyczajnem wydarzeniu jakie się przy
trafiło pewnemu mieszkańcowi tejże m iej
scowości. Z powodu większych opadów śnie 
żnych w  Pirenejach stada w ilków  ukazały 
się w pobliżu wioski, rozsiewając zgrozę 
wśród mieszkańców. W  dzień Bożego N a
rodzenia jeden z tamtejszych górali, nazw i
skiem Dicano, napotkał się nagle, wracając

do wioski, na szosie z większą ilością zg ło
dniałych drapieżników. —  Człow iek rzucił 
się do ucieczki, lecz wilki podążyły za nim. 
Nie w iele już brakowało, aby go rozszarpa
ły, gdy z pobliskiej dzwonnicy wiejskiej za
częto dzwonić na nieszpory. Uderzenia 
dzwonów okazały się opatrznościowe dla 
uciekającego górala, gdyż przestraszone 
w ilki natychmiast zaniechały pościgu i sa
me uciekły w pobliskie lasy. M inęło kilka 
godzin, zanim Dicano ocknął się z p rzeży
tego strachu i mógł opowiedzieć o wstrzą
sającym wypadku.

9.000.000 ZŁ. LUB... „NUM ERUS CLAU  
SUS“ ? Rada miejska w Szegedinie uchwa
liła udzielić miejskiemu uniwersytetowi da
ru w wysokości 9 miljonów złotych. Je 
dnym z warunków daru jest zniesienie pra
ktykowanego na uniwersytecie „numerus 
clausus" dla studentów —  żydów. Senat u- 
niwersytetu uchwalił przyjąć dar rady miej 
skiej na projektowanych warunkach,
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ODPOW IEDZI REDAKCJI.

W P. „I. w  H." Korespondencję otrzym a
liśmy —  bardzo dziękujemy. O następne, 
obiecane wykazy, uprzejmie prosimy.

W P. Sympatykowi z Nowego Sącza. Za
mieścimy w następnym numerze.

W P. „Czytelniczka z Jasła". Sprawę, o 
której W Pani pisze, musimy zbadać na 
miejscu. Jeśli jednak jestto m ożliwe proszę 
nam opisać szczegóły i podać nazwiska o- 
wych „kawalerów ".

W P. Karol Brzezina —  Okocim. Za list 
przysłany nam —  dziękujemy. Dążenia Pań
skie, tak szlachetne sa już podjęte przez 
„Chrześcijański Front Gospodarczy", orga
nizację, której celem jest gromadzenie pol
skiego kapitału, i wykupywanie polskiej 
własności z rąk żydostwa. Adres „Chrze

ścijańskiego Frontu Gospodarczego": K ra
ków, ul. Stolarska 6.

W P. Mikołaj Borzek —  Katowice. Pro
simy o korespondencję krótką, opisującą 
znamienne fakta. Przysłana nie nadaje się 
do druku z tego choćby względu, że podo
bnych artykułów umieszczamy po kilka w 
każdym numerze,

W P. B. J....ski —  Kraków. Sprawę tę 
musimy zbadać. Jeśli fakt okaże się praw
dziwym, wypowiemy się stanowczo prze
ciwko tego rodzaju wybrykom.

W P. Korespondentowi z Warszawy. Nie 
zamieścimy.

 o----
N A  FUNDUSZ PR ASO W Y ZŁOŻYLI:

W P. M. P. Kraków 22 —
W P. L. Górka, Kraków 2.—
W P. Bracia Karaś, Kraków 1.—
W P. W iadrowski, Kraków 2.—
W P. J. Kasesnik, Kraków 2,—
W P. J. Zabża, Kraków 1.—
W P. K. Twardosz, Kraków 5.—
W P. Szubergowa, Kraków — .50

Wszystkim powyższym osobom składa
my tą drogą staropolskie „Bóg Zapłać".

 o----
HUMOR.

D O W CIPY ŻÓŁKOWSKIEGO N A  TEM AT  
ŻYDÓW.

Jednym z najdowcipniejszych ludzi w 
Polsce w pierwszej połow ie X IX . w. był 
znakomity artysta warszawski, autor „M o- 
musa" —  .A lo jzy  Żółkowski, którego kilka 
dowcipów na temat żydów poniżej zamiesz 
czarny:

Żydzi nie gniewają się się nigdy, kiedy 
który z nich przejdzie na inną wiarę. M ó
wką tylko: nam ubył, a wam przybył...
szachraj!

Ślusarze nie będą już robili śrub z że
laza tylko z żydów. Ci bowiem, wszędne 
sie wśrubują.

Żydzi nie biorą się nigdy do treinego 
tylko do trafnego i dlatego wszędzie trafią.

Żyd nie jada wieprzowiny z tego jedy
nie powodu, że sam w sobie zarodek wie
prza nosi...

---------O---------

Co grają w  Kinach.
 oo-----

KINO APOLLO.
Wspaniały film europejski 

K O CH ANK A ROZW OLSKIEGO  
W  rolach gł. Henry Stuart i Brygida Hełm.

KINO SZTUKA.
Dźwiękowy film europejski 

POKUSY ŚW IA T A  
Niezrównane tryumfy święci w  tym filmie 
Igo Sym, Harry Halm oraz wiośniana Lilja- 

na Harwey.

KINO W A N D A .
Głośna powieść Clude Farrera ożyła w  

wielkim filmie dźwiękowym 
N O CN A  W A R T A  

Tryumfalna kreacja Billie Dove, reżyserji 
A. Kordy

KINO UCIECHA.
Czar muzyki wiedeńskiej 

M ARSZ W ESELNY  
film E. Strocheima.

KINO CORSO,
Arcydzieło gry 

NOCE M IŁOSNE N A D  NILEM
w rolach gł. najwybitniejsi artyści 

amerykańscy.

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
 .  ' _

Angrabajtis Józei, Wydawnictwo książek 
dci nabożeństwa i skład dewocjonali, 
Kraków, ul. św. Tomasza 12.

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem", Kraków, Rynek gł. 30,

Bobrowski -Juljan, handel kolonjalny i deli
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki. —  
Kraków. Łobzowska 6. Tel. 2438.

Baczność! Nowo otwarta miodosytnia i 
kuchnia domowa Franciszka Baranow
skiego, Kraków, Rynek Kleparski 14 
fwejście przez sień). Wydaje śniadania, 
objady i kolacje po cenach przystęp
nych.

Bracbel Walerjan dawniej Bialik, Fabryka 
wędlin, Kraków, Florjańska 51, tel. 502. 
Poleca dwa razy dziennie świeże w ę
dliny.

Cyankiewicz Józef, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 
ulica Sławkowska 1.

Drukarnia Ludwik Gronuś i Ska, Kraków, 
ul. Stolarska 6.

Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo
rzelski, Kraków, ul. św. Łazarza 9, tel. 
0098, ul. Mikołajska 3, tel. 3588,

‘ iib iu  j iw is u i
Kraków, Rynek 24.

TELEFON Nr. 0022 
EONTG P.K.O. KraKów 401.401.

„Dom Sportu Polskiego" Fabryka Przybo
rów Sportowych. Kraków, ul. Długa 36. 
poleca: rakiety łuki, strzały, buty foot- 
balowe, piłki, pantofle gimnastyczne i 
kostjumy oraz wszelkie przybory spor
towe po cenach fabrycznych, urządza 
sale gimnastyczne. Osobno prowadzimy 
rymarstwo i siodlarstwo. Stale na skła
dzie powozy, uprzęże, walizy, teczki, 
portfele i t. d.

„Grafika" Fr. Terakowski i Ska, Kraków, 
Gołębia 3. Wielki wybór wszelkich ma 
terjałów oraz narzędzi dla przemysłu 
introligatorskiego jakoteż i dla amato
rów.

Gibek Szymon, Kraków, św. Krzyża 7, —  
Poleca skóry na obuwie podeszwowe, 
wierzchnie, skóry do organów, ircha, 
prawidełka, kopyta, sznurowadła, rze
myki do szycia pasów, wyściółki, przę
dza i pasty do konserwowania obuwia.

Jórasz Józef, Korczyna, powiat Krosno, —  
Przemysł tkacki. —  Znakomite płótna.

Łapczyński Fr. Magazyn mebli, kilimów, 
dywanów, materji meblowych, firanek, 
tkanin ludowych i t. p. ul. Straszew
skiego 28 i ui. Florjańska 28.

Poleca :
Kompletne urządzenia kuchenne dla gospo
darstw domowych’ will, pensjonatów, kawiarń 
i hoteli. — Umywalnie różnego rodzaju, 
wanny, nasiadówki, tusze pokojowe, lodownie 
konewki, baniaki do prania bielizny balje itp. 
Nakrycia stołowe: platerowane, alpakowe, 
i stalowe. Największy wybór podarKów  
okolicznościowych. Wazony, kryształy, 
rzeźby, alabastry, terakota oraz pamiątki 

z Krakowa.

Lubański F. Najstarsza wytwórnia rękawi
czek skórkowych, poleca rękawiczki 
własnego wyrobu, oraz inne artykuły 
galanteryjne jak: pończochy, skarpetki, 
krawaty etc. —  Przyjmuję rękawiczki 
do prania i naprawy. Dział hurtowy. 
Kraków, ul. św. Anny 2.

Maruńczak Michał, Skład materjałów chi- 
rugicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10.

Nikiel J. A. Skład instrumentów muzycz
nych, Kraków, Szewska 2.

Piwo okocimskie barona J. Gotza w Oko
cimie.

Piwo żywieckie, browar Arcyksiążęcy w 
Żywcu.

Palczewski Stanisław, Skóry, przybory o- 
bównicze i rymarskie, Długa 69.

Rojkowska Feliksa, Kraków, ul. Zwierzy
niecka 15, Handel towarów mieszanych

STEFAN Porębski, Kraków, RYNEK GŁ. 
L. 32 poleca: torebki damskie, teki na 
papiery, portfele, portmonetki, walizki 
fibrowe, oraz stale wielki wybór za
bawek.

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ul. 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze.

Skład zabawek, M . A. Filous —  Chorni- 
kowska, Kraków, Florjańska 33.

Szczurkowski C. Kraków, Grodzka 2. Han
del przyborów do szycia, haftu i kra- 
wieczyzny, poleca pończochy i ręka
wiczki oraz skład zabawek, gier towa
rzyskich, lalek, koni na biegunach, gier 
sportowych i t. d.

Stobierski W ładysław i Ska —  Pracownia 
stolarska, Kraków Wrocławska 75, Te
lefon 1512.

Stolarski Tadeusz, Kraków, ul. Szpitalna 26 
Zakład artystyczno-stolarski, wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzą 
ce po cenach nader przystępnych oraz 
doborowego materjału.

Węglarski Michał, Kraków, ul. Gołębia 5, 
telefon 1518, krawiec męski i damski.

Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
Kraków, ul. Florjańska 15.

Zając Stefanja, Kraków, ul. Mikołajska 5. 
Znakomite masło deserowe zdrowe, bo 
z pasteryzowanej śmietanki —  masło 
kuchenne —  jaja —  sery. W  doboro
wym gatunku mąka, kasza oraz towary 
kołonjalne. —  Prawdziwy miód pszcze
lny.

Na tegoroczny jubileusz św. AUGUSTYNA
polecamy piękne żywoty tego Świętego, napisane przez Ks. prof. dra

JANA CZUJA:
1) Żywot św. AU G U STYN A  — (wielki) —  6’50 zł.

2) Św. AUG USTYN, jego młodość, nawrócenie i udoskonalenie 2‘50 zł. 
Można zamawiać w administracji HASŁA PODWAWELSKIEGO.

KraKów, StolarsKa 6. —  Koszta wysyłki 59 gr.

w Krakowie, ol.
HUHT0WNY I CZĘŚCIOWY SKŁAD 

ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH.
Poleca: Książki do nabo
żeństwa na nagrody pil
ności, od 25 gr. Krzyże 
rzeźbione dla szkół i szpitali 
Obrazki do pierwszej ko- 
munji świętej, oraz wszelkie 

dewocje po najniższych 
cenach.

STOLARNIA

wykonuje wszelkie roboty, 
w zakres stolarstwa wchodzące

po cenach przystępnych

K r a k o w ,  p o d z a m c z e  3 0 .

GŁOS EUCH ARYSTYCZNY, Miesięcznik i- 
lustrowany, poświęcony czci Przenajśw. Sa 
kramentu. Ze względu na swą treść i ta
niość, nadaje się do szerokiego rozpow
szechniania między ludem. Prenumerata 

roczna 3.—  zł.
M IESIĘCZNIK KATECH ETYCZNY i wy
chowawczy, przynosi bogate artykuły z za
kresu wychowania religijnego młodzieży. 
Całoroczna prenumerata 15.—  zł. Egzem
plarze okazowe darmo. Czasopisma wycho
dzą nakładem Tow. BIBLJOTEKA RELI

GIJNA, Lwów, ul. Ormiańska 13.

® O G R Ó D  |

|  Z a k ł a d u  J o z e f i t o w  |
;| Kraków, ul. Karmelicka L. 66. I  
| TELEFON 112 : J

poleca wszelkie produkty ogro- 
H dnicze po cenach przystępnych. <g

PO R CELANA  SZKŁO  
LAM PY NAFTO W E I ELE
KTRYCZNE ORGINALNE  
SŁOJE LOCEKA DO  K O N 

SERW.
PO I FC A

W Ł  TO M A S Z E W S K I
KRAKÓW, RYNEK 19.

Pracownia krawiecka
Michała Piwowarczyka
KraKów, ni. Starowiślna L, 36.

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa, a mianowicie: —  
wszelkie dostawy dla straży pożarnej 
i wszelkie inne dostawy po bardzo przy 

stępnych cenach.

Juljusz Jurczak
KONC. INSTAL. W O D O CIĄ
GÓW , G AZO CIĄG Ó W  I CEN
TRALNEGO OGRZEW ANIA

W  K R A K O W I E  
ul. Franciszkańska 1. 

Telefon 4701.
4.

Od z n a m  dla stowarzyszeń, oH u c ia  i  g w o źd z ie  
do  e z ta n d a ró w . H e rb y  i  M on ogra m y foraz 
P ie c z ę c ie  i wszelkie roboty w zakres ry tO W Ilf* 

P ł e t w a  wchodzące wykonuje

POLSKI ZAKŁAD RYTOWNICZY

J. W ALENTA
Kraków, ul. Sławkowska L. 3.

(Hotel SasKi)

i w i m w ę w f w w r w f w w r

Garnitury Klubów kryte skórą 
lub materją wykonuje solidnie 

i tanio.

KRAKOW, STRASZEWSKIEGO 28. 

WYSTAWA

SZLIFIERNIA SZKŁA i LUSTER

■

w Krakowie pi. Szczepański 7.
wykonuje

lustra belgijskie i czeskie, szyby szlifowa 
ne do psych, szaf i kredensów, lustra do 
lokali i buduarów. Lustra do łazienek 
wszelkich rozmiarów. Wyrabia gabinety 

szkolne Odnawia stare lustra 
ł P  : : — : Ceny konkurencyjne :— : : P P

BILETY WIZYTOWE
ZAW IADOM IENIA ŚLUBNE

wykonuje

Skład papieru i gałanterji

Michał SŁOM IANY
Kraków, ul. Sławkowska 24.

Telefon 1744.



I PŁÓTNA K O R C ZY Ń S K IE
piękne i trwałe na wszel
kie bielizny. —- Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, - - 
Struks, Materje, Materace, Le
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 

po cenach zniżonych

J. J Ó R A S Z
PRZEM YSŁ T K A C K I  ------

!

K O R C ZY N A
PO W IAT  KROSNO —  _

(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz
ka pocztowego na 1 złoty w liście).

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

dęte i sm yczkowe oraz czę 
ś c i zapasowe do tychże. 
Stare instrumenta napra
wia, zestraja kupuje lub 

wymienia na nowe

J ó z e f  N i k i e l
Kraków, Szewska 2
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela

bezp ła tn ie .

m t f ł w w i s

KAPELUSZE MĘSKIE
I w najlepszych gatunkach I

poleca

! A n t o n i  J A R O S Z  ;
• KraKów, ul. SlawKowsKa 24 i

(dom XX Marków)

FORTEPIANY
P I A N I N A

• •

W Ł .  B O L O Ń S f C I

K R AK Ó W  
P A Ł A C  S P I S K I

JOZEFA PUSKARCZYKA
KraKów, ulica Długa L. 2.
Poleca doborową kuchnią, oraz bufet 
zaopatrzony w zimne i gorące zakąski 
Wódki, likiery i rumy pierwszorzępnych 

firm.
Piwo żywieckie. —  Ceny przy stąpnę.
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Pracownia s t o la r s k a
m¥h

traków Wrocławska 75.
Telefon 1512
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P I O T R A  G R Z Y W Y
. : W  KRAKOWIE, UL. RAJSkA L. 10 TELEFON 4743, : :
Wykonuje oprawy ozdobne, oprawy nakładów — broszurowania- 

oprawy Mszałów — Brewiarzy, Książek do nabożeństwa. 
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W Y T W Ó R N I A  O K R Y Ć
m ę s k i c h  i d a m s k i c h
KraKów DębniKi, Konopnickiej 7.

Wykonuje na sezon-wiosenny i letni wszel
ką garderobę męsKą i  dam ską

P O  C E N A C H  3 0 %  T A N I E J
jak w śródmieściu, tak z własnych jak 
i dostarczonych materjałów w pierwszo- 
rzędnem wykończeniu na - bardzo dogo
dnych warunkach. Polecając się łaskawym 
względom PT. Klijeńteli, kreślę z powa

żaniem
ROMAN ICAHL

Kraków  Dębniki, Konopnickie  7. —  Te l. 3597.
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Zawiadamiam Sz. P. T. Klijentelę, 
że otworzyłem własną pracownię ku
śnierską w Rynku gł. Linja A-B. 46.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące po cenach 
umiarkowanych.

Przyjmuję futra do przechowania 
przez lato po cenach niskich.

Z poważaniem dla Szanownej P. T  
Klijeńteli

Władysław MIODOŃSKI
Rynek gł. Linja A-B. 46.

P R A C O W N I A  
M A L A R S K O  — K O Ś C I E L N A

99 S T Y  L “
K R A K Ó W ,  R A K O W I C K A  Ł .  1. 

maluje Da dogodnych warunkach wnętrza kościo
łów wszystkiemi monumentalnemi technikami, jak: 

temperą, kazejną, kazejno-wapienno fresko-olejno 
i t. p. Najdokładniejsze projekty w skali, wyko

nane w własnym zakresie firma dostarcza na żą
danie^ G RATIS, jakoteż udziela bezinteresownie 
fachowych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta. 
Prospektami, fotografjami wykonanych prac, refe- 
renetami OSÓB D U C H O W N YC H , każdej chwili 
służy się —  na żądanie ; przyjeżdżamy bez zwrotu 

kosztów podróży.

K R A K Ó W
ULICA  MIKOŁAJSKA L . l l

ma na składzie i stale prowadzi :

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, rę
kawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lusterka, 
chustki do nosa, koszule damskie, kombinacje, 
reformy, bielizna dla niemowląt, hafty, koronki, 
motywy, gnmy do bielizny i na podwiązki, pot- 
niki, wstążki, taśmy jedwabne, wełniane i ba
tystowe, nici, bawełny, włóczki, wełny, przędze, 
jedwab sztuczny, grzebienie do czesania, grze
byki do włosów, szczotki do zębów i rąk, my
dlą, woda koiońska, perfumy, szampony, przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.
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ZAKŁAD RYSOWNICZY
8t
53
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magazyn i pracownia 
robót ręcznych

f t t t — —
Zatw ierdzane Przez M inistr. W. R. i 0. P . g
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KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 49.
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KraKów, u). Czysta 5. Tel. 4248
są wzorowo urządzone. 

Piszcie o prospekty, opłata ratami

F  U  T R A  Ważne dla wszystkich
Kto chce skorzystać z czasu przed sezonowego 

to proszę kupić, zamówić lub przerobić futra męskie płaszcze damskie,
i galanterję w firmie

s u m  mm sRABÓV\ ł ,s-
który wykonuje według najnowszych fasonów i przyjmuje futra do przechowania przez lato

kupuje skórki surowe

Tel. 2273. Tel. 2273.

Krakowska Wytwórnia

K A W Y

WOLNEGO
Poleca u. p. wyroby:

„KAW IN W O LN E G O "
namiastka 

„Słodowa Kawa Wolnego" 
w ziarnie jako domieszka 

„ Ż y t n i a  Kawa Wolnego" 
jest najpożywniejszą i naj

lepszą domieszką.
KRAKÓW 

UL KOŚCIUSZKI L. 39/41.
M M 4 4 4 4 4 4 4 M M 4 4 4 M M M *

Hamaki, siatki do łóżeczek dr. szpagaty 
taśmy liny, oraz wszelkie art. powroź- 
nicze poleca hurtownie i częściowo

firm a

„ P O P Ę D 44
K R A K Ó W ,  M A R J A C K I  7.

P l u s k w y  i ich zarodki tępi radykalnie tylko „P i n e z a1' 
Ochronicie swoje rzeczy od moli, używając juchtowego 

ziółek „A  N  T Y  M O  L “ = ż ± ,  '■papieru i
Do nabycia:

W DROGERJI „SANITAS”mmow, UL. DŁUGA 18 a.

M I O D O S Y T N I A  
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

założona w roku 1841, 
poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz

nicze od najstarszych.

KRAKÓ W , SŁAW K O W SK A 26.

R. KOWALSKI W I Ś L N A  8 .
Płaszcze i prześcieradła kąpielowe poleca w wielkim wyborze Płótna 

żyrardowskie znane z trwałości. Pościelowe i bieliźniane, obrusy, ręczniKi, 
ściereczki. Płótna lniane Kościelna i do robót. Koszule męskie na m iarę  
krój wiedeński pierwszorzędne wykonanie, Kołdry kloty, koce i wsypy, Chus
teczki skapety, krawaty.

W I E L K I  W Y B O K  C E N Y  N I S K I E

W YTW Ó R NIA  O BUW IA  g PR A C O W N IA  K O W ALSK A

FBAIClSZIA DYR AS A
PODGÓRZE RYNEK 8.

Poleca obuwie od najwspanialszych do 
najskromniejszych, oraz przyjmuje wszel
kie reperacje po cenach bardzo przys

tępnych.

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

BRACIA ALBERTEM — KraKów
ul. Krakowska 43. tel. 3213.

wykonują i posiadają zawsze na składzie

MEBLE G IĘ T E
t. j. krzesłą. fotele dla biur. kanapki, wieszadła 
stojące, fotele bujające i t. p. we wszelkich ko
lorach i fasonach dla urzędów, zakładów, szpi
tali i do urządzenia prywatnych mieszkań — przyj
mują stare do odnowienia i wyplecenia trzciną. 

Dochód ze sprzedaży i naprawy przeznaczają 
Bracia w całości dla chłopców bezdomnych, bę
dących na wychowaniu w Zakładzie — oraz na 
schroniska ubogich starców bez pracy pozosta

jących itp. bezdomnych.

Warsztat
m e c h a n i c z n o - ś l u s a r s k i

P IO T R A  M Ą C Z K I  
Kraków, ul. Berka Joselewicza L. 21.
Przyjmuje do naprawy: SAMOCHODY, 
MOTORY spalinowe, szlifowanie cylin
drowe oraz roboty mechaniczno-ślusarskie 
i wszelkie roboty tokarskie po cenach 

bardzo przystępnych,
Roboty wykonuje solidnie i na czas ozna

czony.

Józefa SZOSTAKA
Wykonuje resory samochodowe oraz 
reperację tychże resorów szybko i do

kładnie.
KRAKÓW, WIŚLISKO L. 10.
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